Cena 3 kop. 


Na afacyneh kolejowych cena 5 kon | 


| NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Wtorek, dnia 4 czerwca 1912 roku, 


me MCZ: 


Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowami do redakcji zgłaszać się mogą . oal! 
ti do 12w południe i od 6 do 7 wiecz. K 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór, 
ł Adres telegraficzny „Łódź K 


f 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb, 6; pót- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


___Gena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wierd 
- lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekralogi i re 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drobnt 
"ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 


Qgioszeaia zamiejscowe: I str.50 kop. reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsce. 
} 


urjer“. 
Rękopisów nadesłanych 'redakcja nie ZWEZCA za artykuły nieoznączone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


‘Agentury: 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach: A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i S=ka. 


TEATR WIELKI, ONSTANTYNOWSKA 16 
Ukraiński Teatr historyczno-narodowy JK, K. Jaroszenki 


<Driś we wtorek d. 4 czerwca 1912 r,+ trupa artystów ukraińskich z udziałem znanej ley 


E. A, ZININEJ odegra sztukę w 5 aktach ze śpiewami 1 żsńcąmi 


0j nie hody Jdryciu | 


l utro dnia 
czerwca 


Cyganka fz 


„The-Big-Express t "5x2" Tylko dzis N -ox 
N giyani poko RZ można "A ps rj arpe wz 


program 


- podróż do bieguna 


Fantastyczna podróż na aerobusje w r. 2000. Areydzieło stuki b pas EE: 


PRZECHOWYWANIE MEBL|! z udziałem ózydźók — 
Te Wis la w Skiatach własnych. í 
opakowanie"! Przeprowadski £ġðż, Piotrkowska 69. Tel. 28-90, 
Warszawa, Marszałkowska M 104, Tel, 88- 66. 


TEETE 
P’ Generalna Agentura na Królestwo Polskie 


L deo buggy -Tua Wa, Cepocem 


inwentarza żywego od poimoru 
z kapitałem zakładowym 500,000 rb. 


zawiadamia, iż przyjmuje do, ubezpieczenia konie i bydło rogate ad: 
upadku wskutek wszelkich chorób i nieszczęśliwych wypadków. 


Warszawa, Miodowa Me 1, —tel, Nr, 271-86.—Bińro otwarte od 10—2 
i od 4—7. 
Ponni yan są zdolni agenci na Warszawę i prowincję, 
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jeżeli zalecany; to | 

tylko coś znako- e 0 n 
mitego, a tem Js 

— piwo ' 


Ządać wszędze! :: Skład główny Pańska 39. 


TELEFON 11-16. 
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z 8-miu kolumn. 


Kalęndarzyk. 
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Wtorek, d. 4 czerwca 1912 ra" 
“Dziś: Franciszka Carac, 


288 odnowić 
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"niecierpiwie Oczekuje 
«zwolenników projektų i ciekawy jest, 
uw jaki sposób zdołają 
śten projekt, który nie,zawiera w sobię 
żadnęj treści, a gest Ifstylko jakąś dekla- 
„gracją "polityczną, może dodatnio; wpłynąć 


ý 

SUNS $ 

b Í 

PIERWSZA ŁÓDZKA 3 
RESTAURACJA JARSKA 
i „VEGETA ; 
ZIELONA X 3, ý 

Snia g obiady i kola- / 
cje, Wina, poncz, likiery 4 

| sbżalikóneli. - / 
AE W. ý 

sę > s 
AET ATO METR a 


Sielanka. 
‘Księżyc się za chmury chowa, 
Basiu, Basiu, zgaś że świeczkę, 
Otwórz okno. — Od Szustowa 
Mam koniaku buteleczkę, 


Chełmszczyzna 
w Radzie Państwa. 


"Na pierwszem posiedzeniu komisji 
chełmskiej w Radzie państwa wypowie- 
działo się dwuch członków poiskich, pp.: 
Chrzanowski i Szebeko. 

Pa Szebeko przemawiał dwukrotnie. 
„Nie dziwiłbym się — mówił — obra- 
dom nad projektem odłączenia gub. 
chełmskiej, gdyby obecni byli członkami 
kongresu międzynarodowego, decydują- 
cego o nadaniu zupełnej niezależności 
10 gubernjom Królestwa Polskiego. Pos 
nieważ jednak jesteśmy tak dalecy nie 
tylko od tego, ale nawet od odrobiny 
jakichkolwiek ustępstw na rzecz narodu 
polskiego, przeto projekt w tych warun- 


Dzisiejszy numer składa się kach wydaje się „wprost dziwolągiem 


i wybrykiem tej polityki" nacjonalistycz= 
nej która na nieszczęście do dziś dnia 
wywiera. nacisk szczególny « na izbę niż- 


szątw 


Dalej mówca zaznacza, Ő. że bardzo 
na wyjaśnienia 


udowodnić, że 


-Sowanej. 


wschodnich powiatach gub. siedięckię 
i lubelskiej, 

Następnie mówca znajduje, że adi 
ministrowanie Królestwem Polskiem, niej 
zależnie od tego, czy 10 Są: POEET 
powiaty gub. lubelskiej i słedłeckiej,. 
inne części Królestwa Połskiego, ij 
i było niemal od 63=50 roku czysto? 
sylikacyjne we wszystkich dziedzin 
że język polski dziś nawet może jeszcz 
więcej, aniżeli przed tak zwaną A 
tucją, jest na każdym kroku upośledz 
ny, że polaków w tych właśnie. powiaę 
tach, © które chodzi, absokftnie *ną 
orzędach niema, poczynając gd 
gminnych; że tam jest 4 razy więcej due 
chownych prawosławiych i cerkwi, anie 
żeli księży i kościołów; 4 razy więcej 


szkół czysto rosyjskich, że języka?pol+ 


skiego nie wykładają tam 
przedmiotu, 

Powstaje pytanie, co można” więcej 
zrobić, aby stanąć w obronie tej jakoby 
katolizowanej i polonizowanej ludności 8 

Wprawdzie projekt ten nazywa się 
w oczach jego zwolenników tylka 
pierwszym krokiem, — ciekawem  jesł 
jednak wiedzieć, co rozumieją pod drik 
gim krokiem, jeżeli bowiem chodzi a 
wzięcie ludności polskiej, która w każ” 
dym razie będzie stanowiła przeszło 50 
proc. w tej nowej gubernii, w nowe 
kleszcze ograniczające na wzór tego, ca 
się działo i dzieje do dziś dnia w za» 
chodnich _ gubernjach, to przecie 
przedewszystkiem z -wysokości Tron 
w 1905 r, zapowiedziano potrzeby znie= 
sienia i tam nawet ograniczeń i równo 
uprawnienie ludności, i gdyby nawet ue 
dało się przez lzbę ustawodawczą ta 
usankcjonować, wszak przeszło 40 
proc, ludności polskiej potrafi stawić 
czoło i obroni swoją egzystencję, na co' 
mówca wskazuje, aby podkręślic=bezce= 
lowość takiej polityki, 

Wprawdzie jest w projekcie punkt 
niedopuszczania przesiedlania się do' no« 
wej gubernji; w erze konstytucyjnej jest 
to utworzenie nowego pasa osiadłości, 
dotąd wyłącznie względem żydów sto< 
Mówca nie sądzi, aby takie 
zarządzenie mogło: otrzymać “sankcję 
prawodawczą. 

W. dalszym=ciągu przedstawił mówe 
«a ogólnikowo liczbowy ‘stosunek lud- 
ności w nowej gubernii i zamiary wzglęe 
dem ludności polskiej, 
czył prośbą, aby Rada państwa potrali- 
ła się utrzymać na tych wyżynach, ną 
których Izba wyższa stać powinna, unie< 


nawet" jaka 


„zależniając się od chwilowych wpływow 


, mazrozwój prawosławia i.rnsyfjkacji-+wę spolityki  nacjonalistycznej,- śjezłożyła”dos “ 
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że sprawa kobiet nie jesi już 
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2. 


maga: 


wód polityki rozumu, wyrzekając się 
budowania szczęścia jednej części lud- 
ności na gwałceniu praw drugiej części, 

Polemizując z o. Bulkiewiczem p. 
Szebeko dowodzi, że jednym z urgu- 
mentów, którym posługują się propagae 
torzy odłączenia ma miejscu jeg obiet 
nica nadania ziemi Wszysikiin bezrol- 
nym, 

Na dowód przedstawia artykuł w 
„Chołmsk. Listku*, gdzie wprost powie- 
dziano, że po odłączeniu, obowiązkiem 
rządu będzie nadanie gruntów wszystkim 
bezrolnym. Ponieważ w tem miejscu 
prof. Tagancew się uśmiechnął, przeto 
mówca zwrócił się doń z zapytaniem 
czy gdyby zaproponował chłopom w 
w gub. twerskiej przyłączenie do Kró 
lestwa Polskiego pod warunkiem nada» 
nia im ziemi, czy nie podpisaliby obus 
rącz takiej prośby. 

Ztąd wynika, ile są warte argumens 
ty o gorącem pragnieniu ludności gd- 
łączenia Chełmszczyzny, Następnie mów» 
ca przedstawił o, Butkiewiczówi, z zapa 
łem broniącemu ludności miejscowej, że 
ludność ta zamiast 4 godzin drogi do 
izby apelacyjne! będzie miała 20, sądzić 
ją będą ludzie, którzy w sprawach, 
gdzie chodzi o kodeks Napoleona i pra- 
wo hypoteczne, żadnego pojęcia o tem 
prawie nie mają. 

W sprawach karnych (będą ich jako 


świadków ciągnąć do Kijowa, odległego 


przeszło o 500 wiorst. Rodzice w każ- 
dej sprawie, wyinagaiącej kuratora nau- 
kowego, zamiiast blizkiej Warszawy bę- 
dą mieli daleki Kijów. 

To wszystko ma być kampensatą 
za zmianę nazwy pubernatora. 

Niechże — kończy mówca — o: 
ecni zdecydują się raz otwarcie Spoj« 
rzeć prawdzie w oczy i odrzucą len 
projekt bez żadnego bliższeyo wdawania 
się w szczegóły. 
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Z Wiednia. 
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(Kor. wł, „N. K. ESN 
1 czerwca, 


Niedawno odbyło się tulaj zgroma- 
dzenie kobiet z porządkiem obrad, któ- 
ry zawierął tylko jedno pytanie; „Czem 
zostać mają nasze dziewcżętar*: 

Sprawozdania dziennikarskie podnio- 
sły, że na zgromadzenie przybyło mnó: 
stwo uczestniczek, - mimo, że piękny 
dzień majowy nie zachęcał do przeby- 
wania w dusznej Sali, Widocznie Spra- 
wa przyszłego zawodu dorastających 
dziewcząt była większą alrakcją niż po- 
goda wiosenna. 

Sprawa ta nie od dzisiaj istnieje, a 
pytanie, jaki zawód mają wybierać sobie 


dziewczęte, nie ma właściwie nic wspól- 


nego z ruchem emancypacyjnym kobiet, 
Zycie stało się tak poważnem i trodnem, 
walką o 
zasądy, ale o byt, 


Na owem zgromadzeniu podniesio- 
no, że na 1,000 pracujących osób jest 
430 kobiet. Wobes takich liczb muszą 
zamilknąć wszelkie dowcipy na temat 


"pracy kobiet. 


Przeważna część kobiet musi wybie= 
rać sobie jakiś zawód, musi pracować 
nie z przekonania lub zamiłowania, lecz 
póprostu, ażeby się utrzymać, A pò- 
nieważ liczbą kobiet pracujących zwięk- 
sza się codziennie, więc kandydatki do 
pracy muszą rozmyślać nad wybrańiem 
sobie zawodu, ażeby nawzajem nie Sta- 
wać sobie w drodze, ażeby nie przepeł= 
niać zbytnio tego lub owego zawodu. 
Frazes o domowych zajęciach kóbiet nie 
ma już dzisiaj ziiaczenia, gdyż mężatki 
muszą często pomagać mężom do u- 
trzymania rodziny, 


Małżeństwo nie zawsze jest zaopa- 
trzeniem dia kobieły, 

Czemże mają być w przyszłości na= 
sze dziewczęta? Niełatwo odpowiedzieć 
fa to pyłanie. Nie wszystkie żawódy 
są Ula kobiet przystępiie, nie wszystkie 
ież nadają się dla nich, a niektóre są 
juz nawet przepełnione przez kobiety. 


oc FAM 


P T 


Nie potrzeba studjować Statystyki, wy- 
starczy wyjść na miasio o godzinie 8 
rano, lub o drugiej po południu, ażeby 
się przekonać, ile pracowniczek posiada- 
ją niektóre zawody, 

Z ulic podmiejskich, z przystanków 


tramwajowych i» dworców kołel, dążą 
do śródmieścia Fańtorzystki, buchalterki 
tak zwslie panny kancelaryjne „Bureaum 
täu, Dö nieklórych prać biuro= 
wych lużywalie są już wyłącznie kor 
Ditty, 


Bezmyślne i mechaniczne prace — 
powiadają przeciwnicy pracy kobiecej. 
Ale słuszność nakazuje przyznać, że Są 
to roboty nnżące i wymagające wytrwa= 
łości, tudzież dokładności, Doświadcze= 


nie wykazało, że kobiety wykonywają te- 


prace WZOÓTówo, 


Ale posady biurowe i kaniorowe, a 
także pocztowe i telefoniczne nie wyve 
starczają dla pracującybh kobiet. Wü» 
bec tego muszą uobiely zdobywać sobie 
nówe rynki pracy, 


Na wspomianem zaromadzeniu do- 
miagano się, ażeby wzóren Angljl ua 
rządzono także i w Austrii" biura po- 
średnictwa pracy dla kobieta 

Słuszne to prozaiczne żądanie; ale 
jeszcze prozaiczniejsze podniesiono w 
dalszym ciągu obrad. Oto zaznaczono, 
że w przyszłości muszą kobiely garfnąć 
sią do niewyzyskanych przez nlé gałę- 
zi przemysłu, do śŚluśarstwa, SZEWStWwAa, 
stolarstwa. 


Czy podółają tej pracy? Dlacze- 
gożby nie? Wszak chłopak jako termi- 
nator zaczyna od lekkich robót i trenuje 
się powoli; podobnie będzie z dziewczę- 
tami. Inni ubolewają, że dziewczęta w 
iej walce 0 byt stracą dotychczasową 
swoją naiwność i: swój wdzięk dziewi- 
czy, Nie przeczymy, że powstaje aowy 
typ dziewcząl(, Nie są One już niewin- 
nemi, głupiemi stworzeniami, ale doj- 
rzałemi istotami, To prawda, ale nie 
mniej prawdą jest, że owe buchal- 
terki, kafitorzystki i panny biurowe wCA- 
le nie straciły wdzięku dziewiczego. Pū- 
dobnie będzie z paniami, pracującemi w 
warsztatach, lylko mężczyźni, muszą 
zmiebić swoje zapatrywania. Muszą w 
kobiecie widzieć koleżankę i towarzysz: 
kę w pracy, a mie partnetkę do. flirtu. 
Wszystko to przyjdzie z latami i będźie 
czems, co Się rozumie samo przez się, 


Ciekawą statystykę ogłasza „Freńt- 
denblatt* w artykule pod sensacyjnym 
tytułem: „Wiener Verkehrsdebacie*. Chó- 
dzi o nieszczęśliwe wypadki, spowodo= 
wane ruchem uliczńym w ostatnich 
dniach. Otóż w niedzielę świąt Zielo= 
nych automobil najechał na ulicy Hebry 
na słup lalarni, skutkiem czego dwie 
osoby, jadące tym automobilem, odnio- 
sły lekkie rany, W poniedziałek Zielo- 
nych świąt autoińobii przejechał na Pra- 
tersirasse dwie kobiety, które wkrótce 
umarły z powodu wewnętrznych obras 
żeń. Podobny Jos spotkał chłopaka w 
Wauring równie w paniedźziałek świą- 
ieczny, lego samego dnia na Pezzigas- 
se w dzielnicy fłernals automobil najé» 
chał W Szalonym pędzie na dzieci, ba= 
wiące się przed domem, Sześcioletnia 
Marja Mośnicka została Ciężko pora 
Mona. l 


We wtorek poprzedniego tygodnia 
automobil straży póżarne| zderzył się z 
automobilem prywatńym. Koñsul serb- 
ski, p. Wassiliewicz i córka je;j0, pani 
SŚchopp, odnieśli znaczńe rany. Tego 
samego dnia wóz ciężarówy przejechał 
na Allerstrasse chłopca, który nazajutrz 
umarł skutkiem odniesionych ran. RÓW 
me we wiorek autoniobil przejechał ita 
Asperńbriickengasse -pewnego  slarca 1 
poranił go, zaś na Kotenturmstrasse 
cyklislu, powącony przez automobil, rua 
nął na bruk i odniósi ziiaczne okąlecze- 
tiia. Wreszcie owego  niesźżczęśiiego 
wiorku automiobil poóramił na Augarten" 
sirassę pewnego chlopaka, 


W bieżącym tygodniu kronika po- 
dobnych wypadków nieszczęśliwych wzbo- 
gaciła się znacznie, a wytnieniony dzien- 
nik powiada, że to jest rekord nawet na 
miasto tak- wielkie, jak Więdeń. - Wi- 
docznie porządek ruchu ulicznego Szwań- 
kuje Silnie „Fremdenbłałi* wzywa policję 
wiedęńską, ażeby przesiszegałń surowo 
przepisów o ruchu uliczayfa, Który w 
Wiedniu ma do pokonania tẹ (rudność, 
że z przedmieść wiodą do śródmiescia 
nieliczne StOsUNKOWO arterje KOMUNIKA* 
cyjtie. 


I tak ra przykład cały ruch z 
ludńych dzielnic Ill, X i XI odbywa się 
przez. ciasną Woilzeile. Z dzielnic IV, 
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V, XII i XHI płyną tłumy przechodniów 
co śródmieścia przez Kaertnerstrasse. 
Podobnie ma się rzecz z innemi dziel- 
nicami. Muszą powstać nowe ulice, 
przedewszystkiem zaś koniecznem jest 
wybudowanie kolei podziemnej, ale za- 
nim te projekty ziszczą się, policja müə 
si eńergicznie czuwać nad przestrzega» 
nieni, przepisów o ruchu uliczhym. 


pisma zawodowe, 
a wykształcenie. 


Że sprawę konieczności doskonale- 
nia się, poważnego kształcenia się—w 
handlu należycie oceniono, najlepszym 
iego dowodem powstawanie wyższych 
uczelni handlowych na Zachodzie; naj- 
bliższy sąsiad nasz na którym pod 
wieloma względami wzorować się wine 
iiśmy, obok dotychczasowych t. zw. 
akadelnji handlowych, poszedł o krok 
dalej — wyższe, a mianowicie „triaridels= 
hochschulen* 2 oboswzonymi co do 
przygotowania warunkami wstępu i dłuź= 
szym kursem nauk, 


Skoro tak, to my — w stosunku do 
kultury nasżego przeciętnego kupca i na 
szegó handlu również 6 krok idźmy 
dalej, a więc — zrozumiejnmy np. że 
nauka dla każdego pracującego w han= 
diù jest niezbędna, zrozumiejmy, źe 
podnosząc kulturę i ducha pracownika 
handlowego, zarażem podnosimy kültü- 
rę i powagę naszych zakładów handlo- 
wych, przestańmyż więc z. jednej 
strony przeszkadzać młodszej generacji 
pracującej W handlu do. uczęszczania 
do szkoły handlowej niedzielnej na te 
parę godzin więczornycih, z lej jakoby 
racji, ze na tem cierpi lateres, — prze- 
stańuiy przeszkadzać, bo przeszkadzać 
w em jest niesumiennością, — posyłaj= 
imyż z drugiej strony syiiów naszych do 
siednich poiskich szkół handlowych, nie 
walając się dać im nasiępnie wyższe 
wyksziałcenie handlowe, 


Uwierzmy nareszcie, że oprócz ile- 
karży, adwokatów i inżynierów potrzeba 
nam na wielkim polu handlowem wiel- 
kich ludzi: handlowych—ludzi z wykształ- 
cehiem, My mamy wielu kupców dziw= 
ile wprost obojętnych 1a kwestję dós- 
nalenia już pie tylko personelu swego, 
ale i siebie samych, co zresztą, fizecz 
oczywista, w parze isć musi, 
wiem przecież wypada o to, ażeby 
jajko nie było czasem międiszem od 
kurys 


Gdzie jak gdzie, ale u nas np. 
pism zawodowych stanówczo niña ża 
wiele, żadiiego żawódowca, a więc 
i kupca zmęczyć niemi nie można, — 
tymczasem cóż się dzieje: mała względ= 
mie garstka kupców pismo trzyina, jesz- 
cze imńiejsza Ich garstka pismo czyta, = 
a Kiedy zapytać, dlaczego nie czyta, Od- 
powiada; — ależ panie, czy pan 
myśli, że ja mam czas na takie rzeczy, = 
pumie, u mnie jest wprost urwanie gło» 
wy, ciągła kotłowadina, ja = ot zaled< 
dwie rzucę Okiem na Kurjer, — na nič 
więcej czasu ńie maiń*. 


Tak jest, u nas ten, komu dobrze 
idzie, nic nie czyła, bo niema już na 
czytanie czasu, ten komu idzie źle 
na czytanie jeszcze czasu -nieima, albo 
tak jest apatyczny, że mu się czytać nie 
chce, 

U mas zawsze był i jest brak: orga- 
nizacji, a ten brak Organizacji polega w 
danym wypadku na zrobieniu sobie pla- 
nu jakiegoś w rozkładzie czasu! na O- 
biad czas źnałeżć mushny, niemńiej wła: 
śnie i na zdobywanie wiadomości, na 
czytanie — równieź czas znaleźć Konie* 
cznie musimy. 


Bywa, że ludzie „fachowi* skarżą 
się na ubóstwo materjału w swoich piš- 
mach zawodowych, w swoich organach 
specjalnych; zgoda, ale có temu jest 
winne i kto temu jest winien? Właśnie 
wina leży w tem, że malo się Czyta, 
winni są ci, co albo wcałe, albo ża ma- 
ło czytują, bo gdzie dużo zawodowców 
czytających, tam i dużo piśujących, gdzie 
dużo pisujących, a tem samem dużo 
materjału do wyboru dla umieszczenia 
na „szpaltach" pism zawodowych, tam 
ten materjał może być  treściwszym I 
lepszym: jedno idzie za drugiem i wina 
najczęściej w nas samych leży, tylko że 
my skłonni jesteśmy szukać jej raczej 
wszędzie; niż w sobie samych, bo, zna- 


dbać bos 
-į 0 zanieczyszczeniu wód. 


lazłszy je w sobie, kamieniem serće, czy 
sumienie obarczamy, a znalazłszy ją w 
kimś innym, czy w czemś innem, — 
kamień z serca zrzucamy —'i -znow 
czujemy się lekko, 85 


Przez czytanie rodzi się myśl, a 
kiedy myśl dobra się zrodzi trzeba ją 
napisać i ludziom ogłosić — przez czy-j 
tanie wyrabia się styl i do pewnege 
przynajmniej stopnia umiejętność pisa- 


„nia. Błędem jest mniemanie, że pismo 
„zawodowe może mniej więcej nie | liczyć 


się ze stylistyką, z wykwintną formą i 
rytmem zdania, — nie stoi tu zapewne: 
sztuka literacka na pierwszym planie, 
w żadnym razie zupełnie pominąć się 
nie da, 

Na tym punkcie pisma nasze zawo- 
dowe posuwają się zresztą bardzo dalew 
KO, — bo często aż do zapominania a 
samej nawet ortografji. 


Piszemy to dlatego, Że o ile np. 
wśród pretendentów do artyzmu i sztua 
ki; różnych poetów, etc., grafomanów 
bynajmniej nam brak, — nie możemy 
atoli powiedzieć tego o ludziach zawow, 
dowych, konstatujemy mianowicie, że ch 
raczej za miało sił swoich próbują, — 
powtarzamy, idzie tu zawsze głównie 
o myśl zdrową i jędrną; w znośną szatę, 
literacką redakcje same myśl tę ubrać, 
umieć powinny. 

Nie chcemy żaś przypuścić żeby 
równa jałowość myśli, jak mieproduk- 
cyjność pióra miałą być „cechą zawodw 
kupieckiego. 

Zresztą, w miarę jak podnosić bęe 
dziemy poziom wykształcenia zawodu 
kupieckiegó, wykształcenie to z pewno-, 
ścią na pismach zawodowych piętno swe: 


odbije, ; 
` Inż. E. Krakowski 


Dazd. hyglenistów we Hwdatu. 


Obrady Zjazdu hygjenistów we Wło» 
cławku odbyły się według programu. 


Referaty wygłoszone dadzą się pū« 
dzielić na trzy grupy specjalne, miano- 
wicie: 1) sprawę zaopatrywania miast 
w wodę, 2) asenizacji i 3) zabudowywa» 
nia miast, W grupie pierwszej reierowali. 
ppi geolog p. Lewiński, który mówił 
6 wodach podziemnych Królestwa Pola 
skiego, inż. Radziszewski — O rozproe 
wadzeńiu wody w miastach i dr. Giry=. 
glewski — o normalnej wodzie do picia 
Sprawy ase< 
nizacji referowali inż. Gomóliński, który 
wypowiedział się za kanalizacją spławną, 
jako nairedona ieejai systemem usus 
wania nieczystości. Inż Bronikówski 
z Frankfurtu przedstawił zebranym Opra= 
cowany przez inż. Lindleya projekt Ska 
nalizowania Włocławka. Dr. Józef Polak 
mówił o usuwaniu odpadków, 


W grupie trzeciej wzbudziła najwięk. 
sze zainteresowanie praca inż, Tadeusza 
Tołwińskiego o nowoczesnych systemach 
zabudowywania miast, O inspekcji sańia 
tarnej miejskiej mówił d-r Temerson 
z Piocka, a d-r Certowicz z Włocławka 
przedstawił szereg postułatów, dotyczą« 
czących potrzeb sanitarnych tego miasta, 

Przewaga była z referatów technicz= 
nych, bo też w rozprawach brali udział 
przeważnie inżynieruwie i architekci, 
Uczestników miał zjazd z górą stu, przys 
tem niektórzy przybyli ze stron nawet 
bardzo odległych, 


W obecności uczestników Zjazdu 
w riedzielę, dn. 26 maja, odbyło się po» 
święcenie fundamentów pod nowowznow 
szony w Włocławku gmach kąpieli lu« 
dowych na placu przez miasto ofiaros 
wanym, staraniem oddziału włocławskiee 
go Tow. hygienicznego. Akt erekcyjny 
podpiśali przedstawiciele centrali ware 
szawskiej: d-r Kazimierz Chełchowski, 
d-r Józei Zawadzki i d-r J, Połak. 


W okresie dwudniowego Zjazdu oda 
były się dwa zebrania towarzySkie: jeda 
ńego dnia raut, drugiego uczta składko+ 
wa w hotelu Wiktórja. Zjazd następny, 
odbyć się ma w r. 1914 w SOSNOWCU, 


Uczestnicy Zjazdu, oprócz zwiedze» 
fila miasta, odbyli wycieczkę do Czernie« 
wic, gdzie zwiedzali wzniesióną Świeża 
rzeżnię udziałową, mającą produkować 
boczki na wywóz do Anglji. Udziałowę 
cami rzeźni są ziemianie okoliczni, Po+ 
dziwiano urządzenie rzeźni, która poć 
względem techniki nie ma niezawodnię 
równej sobie nie tyiko w kraju, ale w cay 
łem państwie. Budowę prowadzili inży> 


, 


f 
ap 
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nierowie duńscy, Zwiedzano także czer- 
uiewicką mleczarnię udziałową, 

Z okazji Zjazdu włocławskiego rem 
dakcja „Zdrowia* wydała numer special- 
ny, który rozdawano uczestnikom Zjazdu, 


Walki polityczne w Belg 


——() Qaa 


Z całej Belgji donoszą o niesłycha= 
nem wrzeriu, jakie zapanowało w kraju 
w przededniu wyborów, 

Władze zdają sobie sprawę z tego, 
że tym razem z trudnością tylko przyj= 
dzie im okiełzać roznamiętnienie politycz* 
ne ludności i dlatego wydały wszelkie 
możliwe rozporządzenia, aby tylko nie 
dopuścić do zaburzeń, 


Przedewszystkiem  skonsygnowano 
wszystko wojsko brukselskie w koszaw 
rach i zwołano na jutro tak konną, jak 
i pieszą gwardję obywatelską, 

Równocześnie zwiększono siły zbroj- 
ne w okręgach przemysłowych, Wczo» 
raj wieczorem udała się wielka groma+ 
da studentów do ministerjium spraw Wes 
wrętrznych i urządziła ministrowi kocią 
muzykę, 


W gazetach i na plakatach toczą się 
ostatnie walki przedwyborcze, przyczem 
partja klerykalna nazywa socjalistów a- 
paszami politycznymi, chcącymi dzieci 
wychować nie na obywateli, lecz na ban- 
dytów, socjaliści zaś zarzucają kleryka- 
łom kłamstwo, oszczerstwo i przekup= 
stwo. 

Obecnie ma ludność belgijska wy- 
brać 186 posłów i senatorów, Do» 
tychczas kierykali mieli większość sześciu 
głosów, a i tę zdobyli tylko głównie 
dzięki dotychczasowemu systemowi wy- 
borczemu, 


Niesłychane powodzenie jakie towa» 
rzyszyło liberałom i socjalistom przy 
ostatnich wyborach do rad gminnych, 
pozwala przypuszczać, że i wybory do- 


parlamentu mogą wypaść ga ich ko*- 


rzyść, 


A 
” 


Kongres syerartytów: w. Krakowa 


Coraz żywiej zajmuje uwagę ogółu 
naszego wszęchświatowy kongres espe- 
rantystów, który w- dniach 11 — 18 
sierpnia odbędzie się w Krakowie, Dia 
starej stolicy Polski i dla całego nasze» 
go kraju będzie on miał niemałe zna- 
czenie, Aby znaczenie to zrozumieć, wy- 
starczy powiedzieć, że w kongresie weż- 
mie udział przeszło 2,000 cudzoziem= 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —4 czerwca 1912 roku. 


< 


ców, reprezeniujących kilkadziesiąt rÓż= 
nych narodowości, Ruch esperancki 
krzewi się przeważnie wśród warstw 
wykształconych, zatem ci goście stano- 
wić będą niejako elitę swoich spote- 
czeństw, 

Dzięki zjazdowi będą oni mieli spo- 
sobność poznać trochę Polskę, zblizyć 
się bezpośrednio do naszej kultury, 
przekonać się, że chociaż niema nas na 
politycznej karcie Europy, stanowimy 


przecież żywą i czynną cząstkę cywilizo- 


wanego Świata. Bardzo szczęśliwie zło- 
żyło się, że kongres tegoroczny jest 
kongresem. jubileuszowym 25-lecia Espe- 
ranta, zjazd w Krakowie będzie zatem 
liczniejszy, niż gdziekolwiek, 


W głównych zarysach ustalony już 
został program  całotygodniowych o- 
brad, które zainaugurowane będą uro- 
czystym wieczorem jubileuszowym języ- 
ka esperanto. Przez cały czas trwania 
kongresu będzie otwarta wystawa, uzmy- 
sławiająca rozwój tego języka w ciągu 
lat 25, W programie znajduje się oczy- 
wiście także zwiedzanie: zabytków Kram 
kowa, jego muzeów i wystaw, W pałacu 
sztuki urządzona będzie wielka wystawa 
współczesnej sztuki polskiej, umyślnie 
dla zaznajomienia z nią cudzoziemców. 
Stary Kraków, ze swymi wspaniałymi 


„pomnikami przeszłości królewskiej i no= 
wy Kraków, 


ze swym wartkim prądem 
życia kulturalnego, staną się w ciągu 
tych kilkunastu dm nieocenionymi inior= 
„matorami zagranicy o naszej przeszłości 
i teraźniejszości, 


Komitet przygotowawczy pomyślał 
io tem, aby na wyobraźnię cudzoziem= 
ców oddziałać także barwnemi, dekora- 
cyjnemi stronami polskiego życia, które 
na swój sposób podkreśla naszą uaro= 
dową indywidualność. Na Wiśle pod 
Wawelem urządzona będzie prześliczna 
uroczystość wianków — zaprodukuje się 
pieśń polska. Na wspaniałym Rynku 
naszym przedstawi się uczestnikom 
niezrównanie malownicze „wesele kra- 


'kowskie*, jak przed trzydziestu laty za 


pobytu cesarza Franciszka Józefa, 
Uczestnicy 


przyrody, Wszystko "to może mieć nie 
małe znaczenie dla rozwoju turystyki w 
naszym kraju. jednym z punktów pro= 
gramu będzie złożenie hołdu kongresu 
przed pomnikiem Mickiewicza i hołd 
profesorów obcych uniwersytetów przed 
pomnikiem Kopernika w dziedzińcu bi- 
blioteki Jagiellonskiej. 


Kraków uczy się żwawo po espe- 
rancku, aby sprosłać praktycznemu za- 
daniu przyjęcia tylu obcych gości; a ję: 
zyk ten rozlęgnie się także w teatrze 
miejskim, gdzie będzie dany „Mazepa*, 
co więcej: w kościele, Niezrozumiałemi 


kongresu pojadą do“ 
„Wieliczki, do Tatr i do romantycznie 
„pięknych Pienin — poznają cuda naszej 


są dla nas skrupuly tych publicystów 
warszawskich, którzy się obawiają spro- 


janowania poezji Słowackiego sztucz= 
nym. językiem, 
Sprawę tę chyba rozstrzyga dosta- 


tecznie powaga jednego z najczcigodniej- 
szych książąt naszego kościoła, ks. bis- 
kupa Bandurskiego, który w murach 
starej Świątyni Mariackiej wygłosi w 
tym sztucznym języku kazanie do ucze- 
siników kongresu. Kościół więc w 
swym majestacie dwuch tysięcy lat nie 
żywi wobec słowa Bożego tych skrupu* 
łów niewczesnych, jakie owi publicyści 
żywią wobec tęczowych strof poezji, 
przełożonych na dźwięczny język przy- 
szłości. 

Kongres krakowski budzi 
najżywsze sympatje, a budzi 
tylko dlatego, że stawia nas w rzadkiej 
roli gospodarzy wobec cywilizowanego 
zachodu i stwarza sposobność zapozna- 
nia tego zachodu z naszem życiem i na 
szymi zasobami kulturalnymi. Sympatje 
budzi zjazd esperantystów na ziemi pol- 
skiej także i dlatego, że jest on wyra- 
zem ruchu, który ludzi różnych ple- 
mion nie dzieli, lecz jednoczy, który 
wśród szału nacjonalistycznego naszych 
czasów usiłuje wnieść do życia pow- 
szechnego idealną nutę braterstwa, Jeśli 
kto, to my chyba mamy powód, aby 
wdzięcznem Sserceni powitać tysiączne 
zastępy, Które w imię tego hasła przy- 
będą w mury naszej stolicy, 


u nas 
je nie 


Nawój. 


Wiadomości ogólne, 


Ubezpieczenie robotni- 
ków. Komisa pojednawcza rozważa- 
jąca ustawę o ubezpieczeniu robotni- 
ków, ukończyła już swe czynności: Naj- 
bardziej ożywionę rozprawy wywołał 
art. 103 o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. 


Artykuł ten w redakcji Dumy usta- 
nawiał, że do zarządu kas Szpitalnych 
nie mogą być wybierane osoby, pozba- 
wione praw na mocy wyroku sądo- 
wego, 

Rada państwa zmieniła ten artykuł 
w tym duchu, że nie mogą być wybie- 
rane także osoby, pociągnięte do odpo- 
wiedziainości sądowej z artykułów po- 
zbawiających praw, i nieuniewinnione. 

O Pogłoski. W kołach kom- 
petenujych krążą uporczywie pogłoski o 


blizkiej dymisji ministra handlu Tima= 
Szewa w związku z wypadkami na 
Łenie, 


Nagrodzenie Puryszkiewicza portre- 
tem Najjaśniejszego Pana tłomaczą so- 
bie zasługą osławionego posła, który 


wydał na swój koszt obszerną  historję 
Besarabji. 

Krążą pogłoski, że a ukończeniem 
rac trzecej Dumy wielu prawicowców 
i nacjonalistów ma otrzymać odznacze« 
nia orderowe, 

Jak mówią, proponowane pozba 
więnie godności duchownej mnicha 
Heljodora nie dojdzie do skutku, gdyż 
ober-prokurator N. Synodu, Sabler o- 
trzymał w tej mierze odmienne instruks 
cje. 

QO Zakaz zgromadzeń. Mie 
nisterjium spraw wewnetrznych — jąk 
donosi „Utro Rossji*, niedawno poleci- 
ło gubernatorom, by nie pozwąłali,na 
żadne zebrania przedwyborcze -aż de 
specjalnego zawiadomienia, 


Ze świata, 


g Księża polscy germanis 
zatorami. Z Pelpina donoszą da 
„Kurjera Poznańskiego“: Znamienne ka- 
zanie wygłosił w katedrze w Pelpinie 
w niedzielę podczas uroczystej mszy, Ks 
wikarjusz Romanowski, Ludu zebrało 
się stosunkowo dość dużo, a kazanie 
trwało blizko godzinę. 


Ks. Romanowski mówił  nasame 
przód o potędze wiary katolickiej i 
wskazał na socjalistów, jako najwięk» 
szych wrogów kościoła, chcących wyra 
wać wiarę z serc ludu katolickiego. 


Następnie wypowiedział następujące 
zdania: Gdzie nie ma księdza polskie- 
go, zwłaszcza na wychodztwie, tam nae 
leży spowiadać się po niemiecku, choć- 
by się nawet nie władało dostatecznie 
językiem niemieckim. W ostatecznym 
razie lepiej stracić narodowość, bo tœ 
Pan Bóg przebaczy, niżby „wę miało due: 
szę zastawić, 

Polacy — mówił dalej ks. Roma 
nowski — sami uznali państwo pruskie, 
jako legalne. Dowodem tego choćby 
to, że posyłają posłów swych do sej- 
mu, którzy pospół z Niemcami pracują 
w obronie spraw krajowych. Władzę; 
szanować nalezy. Nie redaktorzy gazet) 
polskich, lecz biskup jest władzą du-: 
chowną, on też wie, co robić, Nie 
wierzcie więc redaktorom, tylko bis ku- 
powi „i, księżom, 
tak szczerze przywiązany do kościoła 
katolickiego, nie wierz gazetom i redak- 
torom polskim, lecz władzy duchow* 
nej |= 

Dużo ludzi szemrało podczas kaza« 
nia. Padały zdania: „Takie rzeczy nie 
należą do kościołal“,  „Nieprawdal*, 
„Cóż to jesi?*, „Cóż się robi?“, „Cóż. 
owemu księdzu się stało?*, „Jak można! 
takie kazanie wygłaszać! 


Ludu polski, któryś 
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ARNOLD BENNET, 


———— 


Wielki człowiek. 


Henryk napisal był do Geraldyny, zapra- 
szając ją na obiad na sobotę wieczór do res- 
tauracji Louvre; Geraldyna odpisała, przyjmu- 
jące zaproszenie z wielką radością, 

Zrobiwszy pierwszy fatalny krok na dro» 
dze nieszczerości, Henryk westchnął głęboko 
i zabrał się poważnie do pracy nad drugą swą 
powieścią, Lecz jakoś żaden pomysł nie chciał 
i nie chciał się zjawić, choć w domu nie za. 
niechano niczego, ażeby znęcić myśl twórczą. 
Osią całego domu w Dawes Road stał się od- 
tąd drogocenny mózg Henryka, Salan nie tyl- 
ko że został przekształcony na pokój do pra- 
cy, ale nawet zmienił nazwę na „pracownię“, 
A nawet pani Knight i ciocia Anetka w roz- 
mowie z Sarą lub z kimkolwiek innym z spe- 
cjalnym akcentem mówiły o tym pokoju. Sa- 
ra wchodziła d6 „pracowni“ z uczuciem przes- 
trachu i czci, panie zaś — z dumą. Henryk 
przesiadywał tam co wieczór i ciężko praco" 
wał — zawsze jednak bezowocnie, — O ile 
która.z pań „spytała go-0-postępy „pracy,, Od- 


powiadał z udaną wesołością, że powie im 
o tem za jaki miesiąc; wtedy one uśmiechały 
się radośnie, w miłem oczekiwaniu tych pięk- 
nych rzeczy, które niebawem czytać będą — 
one i publiczność. 

Henryk nie miał nikogo, ktoby mu radą 
mógł pomódz, Co rano otrzymywał kilka wy- 
cinków z gazet, przeważnie pełnych pochleb- 
nych krytyk; był poważaną osobą w kołach 
literackich; dwa razy nawet odmówił dzienai- 
karzom interwiewiu. A jednak tyle właściwie 
wiedział o kołach literackich, co Sara. I czuł 
się w dziwnem położeniu, dziwaczaem i nader 
przykrem, I wszystko to tak mu się wyda- 
wało nierzeczywistem i nieprawdziwem, że 
czasami myślał, że to sen, z którego się lada 
chwila zbudzić musi. Pewnego dnia, gdy juź 
mu zupełnie brakło konceptu, zauwazył po- 
między inseratami w gazecie tytuł książki 
„Jak zostać pisarzem i mieć powodzenie*; 
książka ta kosztowała pół Korony. Udał się 
tedy do wielkiej księgarni na Strandzie i za- 
żądał tej książeczki, W oknie wystawowem 
spostrzegł wysoki stos egzemplarzy „Miłości 
w Babylonie", — jednak zauważył z przyjem- 
nością, że chociaż wyszły już następne dwa 
tomiki Biblioteczki Atłagowej, nie umieszczo- 
no ich na tak pokażnem miejscu, jak jego ut- 
wór. Zapłaciwszy pół korony, -Henryk scho- 
wał do kieszeni broszurkę „Jak zostać po- 
wieściopisarzem* i opuścił księgarnię z ru- 
mieńcem na twarzy, Zdecydował się bowiem 


—na-wypadek, gdyby. sprzedający go- poznał, 


oświadczyć mu, iż pragnie książkę tę nabyć 
dla młodego przyjaciela, któremu ma zamiań 
pomagać w pracy, Na szczęście, księgarz nie 
miał żadnych podejrzeń, więc też i Henryk 
nie potrzebował ich uspakajać. 

Tegoż samego jeszcze wieczora, usunąwe 
szy się w zacisze swej pracowni, Hencyk chci- 
wie zaczął czytać „Jak zostać powieściopisa- 
rzem*. Spotkał go jednakże zawód, wkońcu 
rozpacz go ogarnęła, Przekonał się bowiem, 
że nic z tego nie robił, co należy robić, jeżeli 
się jest kandydatem na wielkiego pisarza. Nie 
ćwiczył się w piękaym stylu, nie parafrazo- 


wał wybranych rozdziałów z klasyków, nie. 


zaczął od pisania krótkich opewiadań, nie 


przeprowadzał studjów nad naturą ludzką; Nie. 


myślał nigdy o „atmosferze“ ani o „nastroju”, 
ani o tak ważne) kwestji jak „znaezenie dja- 
logu“; sprawa „uscenizowania" też go nie ob- 
chodziła. Na nieszczęście nie znajdował w ku~ 
pionej książce upragnionej wskazówki, w czem 
znależć ratunek, „Po zdecydowaniu się na 
pewien temai...*, pisał autor broszury, w roz 


dziale zatytułowanym „Kompozycja powieści”, 


Lecz Henrykowi chodziło przedewszystkiem: 
o rozdział, traktujący „o znalezieniu tematu*— 
a właśnie takiego nie było.. Cierpial wię4 
jak człowiek konający z głodu, któremu „da 
no do rąk książkę kucharską, i 
A A 
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-skiemo, Hermanowi Bernszteinowi, 


- Onegdaj w Moskwie, 


postępowców, 


nia religijne podczas nabożeństwa 


* Podobno ks, Romanowski wygłosił 


- kazanie to z polecenia władzy 
chownej*. 
D Wynalazek polske. |. 


częś w Traa 
mstryackir, uzy- 
i Eranti na swój 
cyrkiel tak zbiusto+ 


Riemens Matusiak, na 
nowicach, na Sask 
skał patent w Austrii 
wynalazek. Jest nim 


" wany, że iinję prostą dowolnej długości 


dzieli ma dowołtuą Ilość ntatematyczme 
równych części, wyznacza prostopadłą 
1 p. 

Cyrkiel taki 
dla techników, 
nych itp. — t 
tzy mają do c 
na cześci. 

Uzyskanie 
w toku. 


ma wielkie znaczenie 

imżynierów, szkół rea!- 
ogóle dla wszystkich, któ- 
zymienia z dziełeniem linii 


patentu na iane państwa 


Reforma kalendarza. 
„Vosische Zeitung“ dowiaduje się z 
Rzymu, że papież zajęty jest obecnie 
wielką reformą kalendarza, polegającą 
na tem, źe święta ruchome mają zostać 
wnieruchomione. 


Z Cesarstwa. 


A Zakaz przyjaztiu tla Ro- 
sji. Do „Rieczy* donoszą z Edzumem 
nu, że znanemu publicyście amerykań- 
nie 
pozwoiono przejechać granicy rosyj- 
skiej, pomimo, że paszport miał wizó* 
wany przez końśniat rosyjski w Patyżua 


 Bernsztejn niejednokrotnie bawił za pasz- 
_poitęm w państwie rosyjskiem, 


A Narada postępowoów. 
pod przewodnict- 
wem N. Lwowa, odbyła się konierencja 
na której postanowiono 
zwrócić się do społeczeństwa rosyjskie= 
fo ze specjalną odezwą, której tekst 
polecono opracować N, Lwowowi, Da- 
wydowowi i Riabuszyńskiemu, 
t 
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X Echa demonstracji ki- 
jowskich. Prezes Rady mmistrów 


W. Kokowcew zażądał od administracji 
kijowskiej szczegółów napadu związ- 
kowców ma redakcje gaz. „Dziennika 
i „łlijewskiej Myśli”, wobec tego guber- 
nator poruczył przeprowadzenie śŚledz- 


twa starszemu radcy zarządu gubernija|- 


nego, ks. Zewachowi, Wyjaśnia się, że 
gdy kierownicy - „Dwuułowego Orła“ 
zaproponowali iniiym Orgatizącjom mo» 
narchicznym przyłączenie się do demons 
siracji, prezes kijowskiego oddziału 
związku narodu rosyjskiego Kozinitai- 
akij, odmówił i poleca swym członkom 
„bojówki* unikać demonstracji. 


Od człónków policji, towarzyszą» 
sych demonstrantom zażądano wyjaśnie- 
nia, dlaczego nie iaterwenjowali i do- 
puścili do skandalu, Organizator tej 
uemonstacji student (iołubiew ukrył 
się, policja czyni poszukiwania, 


Wiadomości krajowe, 


onaren nw CC 
OSEE CŁAWIETEE CIECZĄ 0. 04 2 a T CA 


-F Więiuń—crusowi, W dniu 
29 maja w Wieluniu w kościele oo, Pi- 
jarów, odbyło się uroczysie nabożeń- 


« stwo żałobne za spokój duszy á. p. Bū- 


łesława Prusa, kościół był wypełniony 
po brzegi, a w liczbie tej zijajdowali się 
wszyscy uczniowie Vil-klasowej szkoly 
handlowej i uczelinice pensji pani Za- 
sadziliskiej. 


Nabożeństwo żałobne celebrował 
prefekt szkół miejscowych ks, B. Osad- 
nik, który po skończeniu mszy, prże- 
mawiali do obecnych, podkreślając bár- 
dzo znaczęnie twórczości Ś. p. Prusa 
dia kraju i calego ludu polskiego. Pie- 
wy= 
konała „Lutnia wieluńska", oraz ode- 
grał na skrzypcach solo p. Sperling, 

t- Szkoła im. Prusa. Grono 
inteligencji lubelskiej powzięło zamiar 
założenia szkoły rzemieślniczej im. Bo- 
łesławą Prusa. 

-- Śmierć wskutek usunię" 


cia z kolei W.-W. We środę, o 
godz, 4 rano przy ul. Leśnej w Zyrarm 
f%owie, powiesił sie 22 letni Witold- 


POWY FUPIER ŁÓDZKI — 4 czerwca 1912 r. 
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Wyrzykowski, mieszkaniec Zyrurdowa, 


du: syn 8, uadkundaktora kolei warsz, wied, 


obecnie jvż pie żyątego, 


Sawtobójc» Gtworzywszy KOMÓRKĘ, 
wydebył zeñ gruby sznury Nfóry służył 
de wieszatia bielizny; Wyrzykowski zue 


wist wa namiższej gałęzi kasztan, obok 
domu, w kitrym zamieszkiwał 4 ro 
deiri 

Przyczyną tak strasznego samobój 


stwa jest uirufa posady na 
wet, 


kale! warsz, 


Desperat przed zgonem 
do rodziny, który znaleziono 
deftate, brzmi oń tak: 

„Zegna Cię najdróższa mamo, I 
was drodzy bracia, przebaczcie mi wszy 
stkie urazy, pozbawiam się życia nie z 
własnej winy, życie moje niezen Chcia- 
łem Ci, najdroższa matko być w sfa- 
rości pomocą, ale brak pracy mie po- 
zwala mi, nie chcę być ciężarem dia naj» 
droższej miateczki. Serce z żalu mi pę* 
ka ale postanowiłem umrzeć i nikt od 
16g0 kroku powstrzymać mię już nie 
zdoła, Proszę jeszcze raz, wybącz= 
sie mi. 


fapisał list 
w kieszeni 


Umieram, Witold W..." 

Wyrzykówski przed 2 laty nuczęsz- 
czał do 7-klasowej śżkoły realnej w 
Skierniewicach, gdzie skończył 4 klasy, 
Ostatnio zajmował posadę  aplikania 
przy drodze zel. wew. w SOSNowcU, 
z której został usunięty wskutek ogra- 
niczenia liczby pracowników. 


: + Przygody konia z wo- 
zem, Frzed 7-iu miesiącami w po- 


wiecie grójeckim strażnik ziemski zaare- 


sztował konia i wóz, należące do włoś- 
cianina Banasiaka, podejrzewając, że koń 
i wóz zostały ukradzione, Na skutek 
tego podejrzenia konia 4 wozem ode- 
słano do Warszawy. 

Policja warszawska zarządźiła śledz- 
twò, konia z wozem zaś przekazała Tow. 
opieki nad zwierzętami, Siedztwo wy- 
kazało, że podejrzenia strażnika nie były 
uzasadnione. i 

Koń i wóz były bezsporia, legalnie 
nabytą własnością Banasiaka, który też 
zwrócił się do Fow. opieki nad zwie- 
rzętami o zwrot swojego konia i wozu. 
Towarzysiwo oświadczyło jednak, że ną- 
leży mu się po i rub, 20 kop. dzięńnie 
za żywienie konia. 

Banasiak zwracał się kolejąfó do 
prokuratore, ober-pólicmajstra, generał- 
gubernatora o pomoc w odebraniu ko- 
nia z wozem. Napróżno. Koń z wozem 
od siedmiu miesięcy pozostaje w Tow, 
opieki nad zwierzętam!, należność za ży- 
wienie go wzrosła do 250 rub, 


Banasiak zaś pogrążony jest w nę- 
dzy, bo koń Ów i wóz był to jedyny je 
go środek zarobkowania... 


0 gubernję lódzką, 


Od dłuższego czasu na łamaćh 
pism warszawskich i miejscowych stale 
zjawiają się wzmianńsi o zamierzonem 
przez wyższe władze utworzeniu guber- 
mji łódzkiej. Sprawa to, obchodząca 
przedewszystkiem sfery handlowe i prze- 
mysłowe Łodzi, była kilkakrotnie OM- 
wiaira ma posiedzeniach komitetu glet- 
dowego, który starał się zbadać, o ile 
rozszerzane pogłoski są zgodne z řze- 
czywistością i w jaką iormę ma sią 
obiec projekt utworzenia gubernji łódze 
kiej. 

W wyniku podjętych starań otrzy- 
manó informacje, że jest projekt prze- 
niesienia siedliska gubernji z Kalisza do 
Łodzi, dołączając do gubernii kaliskiej 
powiaty; łódzki 1 laski. W Łodzi mieli- 
by miejsce” urzędowania: gubernator, 
wice-żubernator, zarząd gubernjalny i 
komisja do spraw włościańskich, a w 
Kaliszu pozostałby sąd okręgowy, Zä- 
rząd żandarmerii i zarząd akcyzy. 

Zdaniem komitetu giełdowego, lta- 
kie połowiczne roztrzygnięcie doniosłej 
dla mieszkańców Łodzi sprawy, co do 
przyszłej guberni łódzkiej, nie może 
zadowolić sier przemysłowo-handlowych, 
gdyż Łódź, jako miasto gubernialne, 
powinno sianowić niezależną od guber- 
nii kaliskiej lub piotrkowskiej, jednostkę 
administracyjną ze wszystkiemi odpo» 
wiedniemi instytucjami, Postanowiono 
więc zwrócić się do ministra handlu i 
przemysłu z prośbą O wyjednanie, aby 
bez względu na to, w.jaki sposób -zo* 
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slanie rozlrzygnięta ta sprawa, w Łodzi 
był utworzony sąd okręgowy i izba 
skarbowa, których brak tak dótkliwie 
daje się odczuwać, 

Komitet giełdowy d. 29 grudnia r. 
z. przesiał ministrowi odńośny meme" 
rjali, w którym wskazał na trudności, 
jate śsiwarza brak sądu okrężówego w 
mieście, liczącem przeszłó pół miljona 
mieszkańców: prowadzenie spraw w 
Piotrkowie, powoduje stralg czasu i 
zwiększa koszty procesu wskutek ko- 
mieczności przejażdów z Łodzi do Piotr= 
kówa prócesujących się stron, Obroń: 
ców, świadków, ekspertów it. d.; ü- 
tradnia otrzymywanie różnych zaświad- 
czeń i kopji; ulrudnia osobistą obrone 
swych spra v; rmadraża na straty skarb 
wskulek częstych przyjazdów do Łodzi 
sądu okręgowega dla osądzenia spraw 
kryminalnych; powoduje obciążenię sg- 
dziów pokoju w Łodzi wabęc tego, że 
w Łodzi często zobowiązanią są dros 
biche na sumy do 30V rb, aby mieć 
możność wytoczyć sprawę ita miejscu, 
w Łodźi, a nie w Piotrkowie, 


Często bywa, że pfzy znacznym ha- 
wałe spraw w sądzie okręgowym w 
Piotrkowie sprawa wyznaczona na dany 
dzień, dla braku czasu nie jest rożpą= 
ywana i prócesujące się strony, tracąc 
cały dzień w Piotrkowie, wracają do 
Łodzi, aby po kilku „dniach w tej samej 
sprawie znów pojechać do Piotrkowa. 


W swej odezwie komitet giełdowy 
wskazał również na utrudnienia, jakie 
powoduje brak w Łodzi gubernialnego 
wydziału hypotecznego. Przedmieścia 
Łodzi: Bałuty, Chojny, Zubardź i t. d. 
zabudowują się, wzrastą ilość tranżakcji, 
wynikających z kupna i sprzedaży nie- 
ruchomości na tych przedmieściach, 
których ludność przewyższa liczbę miesz- 
kańców wielu miast Królestwa; naprzy= 
kład, gmina Radogoszcz liczy 16,000 
mieszkafńitów, gmina Bruss 12,000, gini- 
ua Chojny 20,000 i r, Prawa zalicząją jed- 
nak te przedinieścia do osad gminnych 
i księgi bypoteczne tych właściwie 
miejskich, a formalnie gminnych nieru: 
chomości znajdują się w Piotrkowie, 
powodując konieczność dla łatwo zro- 
zumiałych wzylędów zawierania w Piotr= 
kowie wszelkich aktów, tyczących się 
tych. nieruchomosci 


W analogicznych warunkach znaj- 
dują się właściciele nieruchomości 
mieszkańcy Łodzi, nie mopąc z braku 
gubernialnego wydziału  lypotecznego 
wnieść aktów bezpośrednio do ksiąg 
hypotecznych; przy obecnych warunkach, 
między sporządzeniem aktu u rejenta i 
wpisaniem takowego do wykazu hypo- 
tecznego, mogą zajść w stanie danej 
hypoteki niespodziewane zmiany i naras 
zić kontrahentów często na bardzo 
znaczne straty, 

Wreszcie, wskutek braku sądu wyże 
szego w Łodzi, osoby zainteresowane 
muszą dowiadywać się w Piotrkow e o 
zawieranych w Łodzi aktach spółki lub 
iatercyzy przedślubnej, 

W swej odezwie łódzki komitet 
giełdowy wskazał również na konięcz- 
ność utwórzenia w Łodzi izby skarbó- 
wej, ponieważ Łódź płaci rocznie z gów 
rą półtora miljona rubli podatku prze: 
mysłowego i wszyslkie sprawy, związa- 
ne z opłatą tego podatku, są decydo- 
wane w Piotrkowie, powodując znaczne 
koszty i stratę czasu dla osób zainiere- 
sowaiiych, (h) 


Z Sali Obrad. 


Z Komitetu giełdowego. 


Wczoraj po południu, w lokalu 
własnym przy ul Piotrkowskiej nr. 87, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków łódzkiego Komitetu giełdo- 
wego. Zagaił zebranie prezes Komitetu, 
dr. Alfred Grohman., przewodniczył zaś 
p. Jarociński, zaprosiwszy na asesorów 
pp.: dr. J. Konica i L. Korala; sekreta- 
rzem był p. Adamowicz, 


Wobec tego, że sprawóżdanie z 
działalności komitetu giełdowego za rek 
ubiegły zostało wydrukowane i rozesta- 
ne członkom, nie odczytywano go na 
zebraniu, Ze sprawozdania tego poda- 
jemy niektóre szczegóły. W. roku spra« 
wozdawczym Komitet- giełdowy odbył 
17 posiedzeń, na których rozpatrzogo 

_ 1. załatwiono: najrazmaitsze sprawy, . 


„giełdowy 


Ni 126, 
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Komitet giełdowy wydawał też 
opinję i udzielał informacji w różnych 
sprawach, czy to wskutek zapytań ze 
strony poszczególnych ministerjów, czy 
też na prośby innych komitetów giełdo- 
wych lub pokrewnych instytucji. 

Łódzki komitet giełdowy często de- 
legował swych przedstawicieli na zjazdy, 
narady, zebrania, organizowane tak przez 
ministerjum handlu i przemysłu, jak i 
przez różne instytucje, mające ña celu 
obronę przemysłu i handlu, 


W roku ubiegłym komitet giełdowy 
przystąpił do gromadzenia materjałów 
statystycznych, tyczących się ilości za- 
kładów przemysłowych, robotników, 
wrzecion przędzalniczych, krosien tkac- 
kieh, materjałów surowych, przerobio- 
nych przez fabryki łódzkie, oraz danych 
dotyczących się opodatkowania łódzkich 
przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych.  Materjały te, odpowiednio 
usystematyzowane, miały stanowić drugą 
ezęść sprawozdańia za rok 1911, lecz 
praca na czas nie została ukończona, 


Sprawozdanie kasowe wykazuje za 
rok zeszły w  przychodzie 4,268 rb. 6 
kop., a w rozchodzie 5,130 rb, 89 kop., 
pozostała więc przewyżka w sumie 137 
rb. 17 kop. 

Zebranie ogólne zatwierdziło oba 
sprawozdania, jak również i protokuł 
komisji rewizyjnej, Zatwierdzono takze 
preliminarz budżetu na röl bieżący., 
Wpływy przewidywane są w sumie 
5,450 rb. a wydatki w sumie 4,550 rb. 
Zebranie ogólne upoważniło zarząd: do 
przekroczenia przewidzianych pozycji © 
10 procent. 


Na wniosek prezesa Komitetu, dr. 
A. Grohmana powołano do zarządu 
przez aklamację pp.: Karola Króninga, 
Ludwika Korala i Franciszka Ramischa, 
a na zastępców, pp.: Pawła Biedermana 
i Jułjusza Kindermana, a w razie gdyby 
jen ostatni nie przyjął mandatu, to 
nchwalono powołać na jego miejsce p. 
Gustawa Bennicha. 

Komisja rewizyjna, złożona z pp. 
R. Zieglera, 1. Zanda i St, Jarocińskie» 
go, pozostała ta sama. 


W końcu zebrania p. Swiętosław= 
ski poruszył kwesiję, czy nie należałoby 
poczynić starania o utworzenie w Ło- 
dzi sądu handlowego jako oddziału 
piotrkowskiego sadu okręgowego. Po 
wyjaśnieniach ze strony dr. J. Konica i 
L. Korala, którzy tłomaczyli, że komitet 
robi starania o przeniesienie 
do Łodzi rządu gubernialnego razem z 
iabą skarbową 1 sądem okręgowym, 
wniosek p, Swiętosławskiego nie uzy* 
skał aprobaty ogólnego zebrania. = 


Ze Stow. odlewników. 


W niedzielę ubiegłą w sali Resursy 
rzem. przy ul, Widzewskiej nr, 117, ode 
było się ogólne posiedzenie kwartalne 
członków Stow. Odlewników. Na przes 
wodniczącego powołano p. Wincentego 
Królewieckiego, na asesorów pp. Cybo- 
rowskiego i Markowskiego. Ze sprawo= 
zdania za kwartał ubiegły okazuje się, 
że dochody od 1 stycznia do 1 czerw 
ca r. b. dały 934 rb. 71 kop. wydatków, 
było 911 rb. 56 kop., czystego docho= 
du pozostało 23 rb. 15 kop. Majątek: 
Stow. ogółem wynosi 2069 rb. 7 kop, 


Członkom zaległym w opłacaniu składek 
miesięcznych ogólne zebranie uchwaliło 
jednogłośnie pozostawić termin 3 mie- 
sięczny do zapłacenia należności w prze- 
ciwnym razie wykreślonymi będą z licz- 
by członków po upływie 6 mies. Uwzglę- 
dnieni będą tylko członkowie pozosta- 
jący bez pracy lub też ci, którzy czaso” 
wo mało zarabiają. 


Wybrano jednogłośnie sekretarzent 
p. Aleksandra Adolfa — na miejsce nie- 
obecnego w Łodzi p. J. Krzanowskiego, 
Na miejsce tych członków zarządu, któ- 
rzy usunęli się od pełnienia obowiązków 
wybrani zostali pp. Piotr Jach, Adam 
Kostecki, Wincenty Królewiecki i Stanie 
sław Markowski. 
Zarząd Stow. uprasza członków 
o jaknajliczniejsze przybycie do wzięcia 
udziału w procesji Bożego Ciała w czwar« 
iek 6 b, m. i w niedzielę 9 b. m, na 
unkt zboray w lokalu Słow. przy ul, 
Karola pr. 14, o godz, 8 i pół jr 
š (r 


— m m 


Związek jubilerów i zegar- 
mistrzów 


Wczoraj wieczorem w lokalu 


Sulicy Wólczańskiej nr. 23, = odbyłodeia 


organizacyjne zebranie jubilerów i zegar 
mistrzów. , 

Obecnych było 46 osób. 

Przewodniczył na zebraniu p. Ed- 
ward Szindlauer, zaprosiwszy na astroe 
rów pp.: J. Landaua, Erusta i Bartoszka 
a na trzymającego pióro p, B.Sołowiej- 
czyka, 

Przewodniczący w dłuższem przem 
mówieniu uzasadnił potrzebę założenia 
w Łodzi związku jubilerów i zegarmim 
strzów, 

Oczywiście wszyscy zgodzili się na 
to i zaraz na zebraniu zebrano na kosz 
ty organizacyjne 53 rub, 

W celu opracowania ustawy i zaję= 
cia się sprawą jej zatwierdzenia wybrano 
komitet, do którego weszli pp. Miller, 
Russak, Landau, Altman,  Grinbaum, 
Szumacher i. Munter, (h) 


——— 


Ze związku ogrodników. 


W niedzielę ubiegłą w sali jadalnej 
Poznańskiego przy ulicy Ogrodowej nr; 
18, odbyło się zebranie członków zw. 
ogrodników w Łodzi, 

Zagaił posiedzenie prezes związku 
p. J. Hejwowski, zaproponowawszy ucz- 
o przez powstanie pamięć Bolesława 

rusa, 


Następnie p. Hejwowski podał wnio- 
sek, aby w dniu 17 b. m. zakupić żało- 
bne nabożeństwo zą duszę niezapomnia- 
nego pisarza oraz złożyć na siypendja 
im, Bolesława Prusa 10 rub, Wnioski 
te przyjęto jednogłośnie. Nabożeństwo 

dzie sią w kościele św Krzyża, 

Postanowiono również urządzić dn. 
23 b, m, zabawę ogrodową w ogrodzie 
strzelców na Wodnym Rynku, 


W dniu 29 b. m. członkowie związ- 
ku urządzają wycieczkę dła zwiedzenią 
szkółek w Łasku, oraz na wystawę O- 
KONCA do Kalisza w dniu 14 listopa= 

r. b. 

Postanowiono zwrócić się z prośbą 
do odnośnych władz o pozwolenie ną 
urządzenie 3-dniowefo jarmarku na O= 
woće i produkty ogrodnicze w połowie 
października r. b. 

Uchwalono też zaprowadzić skrzyn= 
kę do listów dla zgłaszających się o 
udzielenie porad ogrodniczycii. ' 

Zainteresowani mogą się zgłaszać 
piśmiennie do biura związku ogrodników 
(Ogrodowa 17), zarząd związku odpo- 
wiedzi swe będzie nadsyłał podług wska- 
zanego adresu. 


W końcu p. L. Janczar wystąpił z 
pogadanką naukową o hodowli i uży- 
waniu odpowiedniej ziemi do rośliny 
„Popielnica mięszana" (Cinerapią hybri- 
da). A a 


f; | amo) 4 
RONIKA. 
| = (Xx) Z przemysłu, Towas 
rzystwóo akc. Karla Szejbiera miało 
w r. z. Ogólnego dochodu 3,108,342 rb. 


93 kop, zysku zaś osiągnęło 465,534 
rb, 85 kop, 


|. Z sumy swsków odlicz Ono na kapi- 
tat zapasowy 45,349 rb. 47 kop, i na 
wypłatę dywidendy w stosunku 4 i pół 
proc. wyznaczono 405,000 rb., resztę, 
ij „15,184 rb. 88 kop. przelano na ra- 
chunek zysków tegorocznych, 

= Towarzystwo akcyjne Lu Groh- 
mana miało w r. z, ogólnego dochodu 
8,340,069 rb. 78 kop. czystego zysku 
zaś osiągnięto 346,968 rb. 24 kop. i 
dało dywidendy 5 proc. 


= (a) Król sukienny, Przy. 
jechał do Łodzi z Moskwy kupiec P. P, 
Mitrofonow, zwany królem sukiennym. 
Olbrzymie tranzakcje, jakie zwykie 
zawiera p. M. z fabrykantami łódzkimi 


ożywiły z chwilą jego przejazdu do Ło-. 


dzi ospały dość stan rynku łódzkiego, 


= (a) Zatwierdzenie usławy, 
Komisja do spraw stowarzyszeń i związ« 
ków zatwierdziła ustawę łódzkiego To- 
warzystwa dobroczynności baptystów 
pod nazwą „Bethłeem*. 


= (r) Popis w szkole muzycz- 
nej Winieckiege. W niedzielę u» 
biegłą, odbył się doroczny popis ucz 
niow pomienionej szkoły, 

Z przyjemnością zaznaczamy sym- 
patyczne wrażenie jakie odnieślióśmy 
słuchając młodych wykonawcow z klasy 
skrzypcowej (dyr. Winiecki), fortepjano- 
wej (proi dock sì Nosbezg) i śpie- 


waz. (prof. Bogucki), 


Techniczne wykończenie, u niektós 


„rych uczniów już wysoka pasunięte i 


muzykalpość w odtwarzaniu danych u- 
tworów, świadczą wymownie O poważ- 
nym kierunku w jakim szkoła jest pro» 
wadzona. 

Orkiestra uczniowska, przedstawia 
się jako zespół doskonale zgrany i wy- 
ćwiczony, a ze względów zarówno peda- 
gogicznych, jest to ważnym czynnikiem 
w szkole — przyczynia się do Umuzy= 
kalnienia ogólnego młodych adeptów i 
przyzwyczaja ich do „pewnej rulyny w 
graniu w orkiestrze, co dla nie jednego 
będzie w przyszłości ceniylm nabyt- 
kiem, 


- Są, rozumie się, pewne usterki, brak 
niektórych instrumentów, jak: altówki 
drugiei, wiotonczeli, kontrabasu i innych, 
ale, jak nas poinformowano, z począt- 
kiem przyszłego roku szkolnego, w ce- 
lu uzupełnienia tego braku i pawiększe- 
nia orkiestry, otwarta będzie, klasa dę- 
tych i drewnianych instrumentów co da 
możność wykonywania utworów więk 
szych rozmiarów, 

Licznie zebrana publiczność, go" 
rąco oklaskiwała młodych wykonawców 
i owacyjnie przyjmowała dyr. Winiec- 
kiego, który nadto, od uczniów j uczen- 
nic otrzymał wspaniały wieniec z odpo- 
wiednim napisem, 

= (y) Z T-wa ykur Ho- 
limt, Prezes T«wa zt: Holim* p. 
Jakób Hertz ofiarował znaczną sumę, z 
której odsetki przeznaczono na utrzy- 
manie 10 chorych w szpitalu Poznań- 
skich, umieszczonych tam przez Tow. 
„Bykur Holim“. 

Lokal T-wa „Bykur Holim“, miesz- 
czący się dotąd przy ul. Zachodniej nr. 
20, przeniesiono do lokalu własnego 
przy ul. Ogrodowej mr. 11. 


= (r) Z Pogotowia Ratun- 
kowego. Doroczne ogólne zebranie 
członków odbędzie się dnia 19 b. m. o 
godzinie 9 wieczorem, w lokalu Pogo- 
towia (Długa 83) z następującym pom 
rządkiem dziennym: protokuł Komisji 
Rewiżyjnej, sprawozdanie za rok 1911, 
budżet na rok 1912, wnioski Zarządu 
i członków, wybory członków Zarządu 
i 3 członków Komisji Rewizyjnej. 


Zarząd niniejszem prosi członków 
o przybycie na to posiedzenie i zawia= 
damia; że w razie nie dostatecznej licz 
by obecnych ogólne zebranie w drugim 
terminie odbędzie się dnia 10 lipca r. b. 
o godzinie 9 wieczorem, w lokalu Sto- 
warzyszenia Techników (Spacerowa 21) 
i będzie prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych członków. 


= (a) W więzieniach łódz. 
kich znajduje się 623 więżniów: w 
więzieniu przy ul, Milsza 456 osób i 
w więzieniu przy ul. Długiej 167 osób, 
w tej liczbie 108 mężczyzn i 59 kobiet. 

= (a) Statystyka szpital- 
ma. W szpitalach lódzkich znajduje 
się chorych: w szpitalu Czerw, Krzyża 
105 osób: 58 mężczyzn i 47 kobiet, w 
szpitalu Aleksandra 95 osób: 59 męż- 
czyzn i 36 kobiet, w szpitalu Poznań” 
skich 105 osób: 52 nięzczyzn i 53 ko» 
biety i w szpitalu Geyerów 32 osoby: 
w tej liczbie 19 mężczyzn i 13 kobiet; 
zmarły w spitalach 4 osoby: 8 mężczyzn 
i 1 kobieta, 


= (z) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy Ogłosił usadłość kupca 
łódzkiego, Mendla Abe Fuksa, którego 
polecono osadzić w warszaw skiem więzie- 
niu dla dłużników. 

Kuratorem masy upadłości miano- 
wany został adw. przys, Chrzanowski, 

= (r) Teatr „Casino? zakupił 
na wyłączną własność na Łódź i Kró= 
lestwo Polskie, sensacyjny dramat, do 
którego treść zaczerpnięto z życia współ- 
czesnego młodej robotnicy fabryki cygar 
(z cyklu polskiej „Otchłani*), p. t. „Fa- 
talny pocałunek”. 


Następnie nadzwyczaj wesoła ko» 
medja p. t. „Sprawiedliwość kobieca* — 
w wykonaniu artystów amerykańskich 
ze znakomitym komikiem Poksonem w 
głównej roli, Dalej wspaniałe zdjęcia z 
natury uroczych miejscowości Korsyki, 
Z powyżej wymienionych obrazów wno- 
sić można, iż dzisiejszy repertuar „Ca- 
sina" jest madzwyczaj ciekawy i dający 
gwarancję miłego spędzenia wieczoru— 
jak zazwyczaj gdy wykonawcami są arty= 
ści cy i amerykańscy, ' 

= (h) Potajemna Sszuler< 
mia. Właściciel  potajemnej  szulerni 
przy ulicy Drewnowskiej nr, 26, Juda 
Nelken, za prowadzenie tego zakładu, 


„skazany: został przez sędziego. pokoju 8 


Nowy KURJER ŁÓDZKI —4 czerwca 1912 raka, 


O TT 


rewiru na 20 rub., grzywny lub 5 dni 
aresztu 


= (h) Eehs zbrodni przy 
ulicy Nowe-Targowej, Śledztwo 
przy ulicy Nowo-Targowej prowadzi sę- 
dzia śledczy 3 rewiru. Zbadałoń wczów 
raj stróża dömu, dwuch jego synów, 
służącą Spietreinów, oraz kilku lokato- 
rów domu nr. 12 przy ulicy Nowo-Tar- 
4OWE|. 

Zbadani zeżnali, że morderca jest 
to chłopiec dziki i krnąbrny, dokuczał 
prawie wszystkim. Stwierdzono także, 
że Henoch Bleiweis żelazem, którym o» 
tworzył skobel do piwnicy, uGarzył tak= 
źe swą oliarę. 


Rodzicom Bleiwelsa, którzy czasowo 
bylt zatrzymani przy wydziale śledczym, 
pozwolono powrócić do domu. 


WYPADKI w ŁODZI 


= Napad bandyski, Do skle- 
pu Szymona Stempowicza przy ulicy 
Spacerowej nr. 3 na Bałutach, weszło 
dwuch młodych bandytów uzbrojonych 
w rewolwery, którzy zaządali wskazania, 
gdzie są ukryte pieniądze. Kiedy S. 
wskazał na szufladkę, jeden z rabusiów 
zabrał z niej 4 rb; następnie rabusie 
udali się do mieszkania i zabrali ukryte 
w sżalie 16 rb., poczem bezkarnie 
zbiegli. 

= (h) Usiłowanie grabieży. 
W niedzielę po południu, na ulicy Orlej 
nr. 5, dwuch bandytów napadło na 
przechodzącą Almę Katyńską i usiłowa- 
ło ją ograbić. 

Jeden z bandytów uderzył Ratyńską 
pieścią w głowę, Na krzyk napadniętej 
nadbiegli przechodnie, wobec czego ban- 
dyci ratowali się ucieczką, 

= (a) Echa walk partyjnych. 
W roku 1906 na ul. Staro<Zarzewskiej 
był zabity rewirowy Józef Depta, Obec 
nie policja wpadła na Ślad organizacji 
bandyckiej, która popełniła między in- 
nemi i to zabójstwo. Dotychczas znani 
są polek 2 mężczyzni | 1 kobieta, któ- 
rych odszukaniem zajął się energicznie 
wydział śledczy, 


== (a) Ucieczka żony, Za- 
mieszkały przy ulicy Widzewskiej nr, 146, 
niejaki Marcin IKaszewski, zawiadomił 
policję, że Żona jego, Antonina, korzy 
stając z nieobecności K., zabrała wszyst- 
kie rzeczy Oraz weksel na 200 rb i... 
ulotniła się. Pożycie małżonków Kas 
szewskich nie było wcale zgodne; . zakłów 
cały je sceny zazdrości, gdyż K, podej= 
rzewał ciągłe żonę o zdradę, 

== (a) Na gorącym uczynku, 
Wecżoraj w nocy, do fabryki pończoch 
Andrzeja Zagardy, przy ulicy Cegielnia- 
nej nr. 56, zakradł się złodziej, lecz 
spostrzegł go stróż miejscowy i przy 
pomocy lokatorów przytrzymał i oddał 
w ręce policji. Jest to złodziej zawo- 
dowy, Abe Pilichowski, lat 17, karany 
już niejednokrotnie zą kradzieże, 


Wczoraj na sirych domu nr. 17 
przy ulicy Nowo-Cezielnianej dostał się 
złodziej i skradł bieliznę, należącą do 
Estery Hermanowej. Gdy z łupem 
schodził ze schodów spostrzegł go 
stróż miejscowy i przytrzymał, 

Odprowadzony do cyrkułu złódziej 
zeznał, że nazywa się Jan Sobczyński; 
był już karany za kradzież, 


= (a) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Dawida Bornsteina przy ul, Połud- 
niowej nr, 18, nieznani złoczyńcy skra- 
dli różne rzeczy, wartości 548 rb, 


— Z mieszkania  lekarzą-dentysty 
Adolfa Zadiewicza przy ul, Piotrkowskiej 
nr. 120, skradziono różne rzeczy war- 
tości 100 rb, O kradzież tę podejrzana 
jest służąca Z. Marjanna Adamczewska, 
która zbiegła, 

— Dziś w nocy nieznani złoczyńcy, 
wyłamawszy zamki u drzwi, dostali się 
do fabryki Maksymiljana Kona przy ul, 
Wólczańskiej mr. 27, skąd skradli pasy 
transmisyjne wartości 800 rb. 

— Dziś w nocy ze sklepu Pauliny 
Benke! przy ul. Anny nr. 31 nieznani 
złodzieje skradli towary wartości 600 rb, 
i 40 rb, w golowiźnie. 


= (x) Brobne ognie. Wczo 
raj o godz. 2i pół po poł: w fabryce 
Tiszena przy ul. Łąkowej or. 1 wynikł 
pożar w szarpaczach, lecz został stłu+ 
miony w zarodku przez robotaików. 

Wczoraj, o godz, 9 i pół wiecz. w 
fabryce Luxa i Drozkowskiego, przy ul, 
Karola 17, w salfaktorach zapalił się 
towar. 


W tym wypadku ogień, który znisz- 
czył. sporo towaru i uszkodził saliaxi0r, 


stłumiły w ciągu niecałej godziny L 
IV oddziały straży ochotniczej. 
Straty nieznaczne, 


ZAMIEJSCOWA: 


== (x) Rzemieślnicze Towa 
pożyczk.-oszczędn. Piotrkowski 
komitet gubernjalny do spraw drobnego 
kredylu ogłasza, iż wydane zostało poze 
wolenie na otwarcie rzemieślniczego To « 
warzystwa pożyczkowo - oszczędnościo = 
wego w Pabjanicach na warunkach nas 
stępujących: 

Zarząd Tow, znajduje się w Pabja« 
nicach; działalność Tow. rozciąga się na 
m. Pabjanicez na członków Tow. mogą 
być przyjmowani wszyscy, zamieszkali 
w tem mieście rzemieślnicy; kapitał zas 
kładowy tworzy się z 50 rub. udziałów; 
wysokość pożyczki wynosi 300 rb. 


= (h) DBymisja. Donoszą z 
Piotrkowa, że z rozporządzenia  gubere 
natora piotrkowskiego otrzymał dymisję 
referent wydziału 
piotrkowskim rządzie gubernjalnym p. 
Bujanow. 

= (x) Ucieczka z Kocha- 
nówki., W tych dniach z zakładu dla 
umysłowo chorych w Kochanówce zbie- 
gła kuracjuszka, Józefa Wasilewska 
lat 50, 


= (2) Nowy zakład prze 
mysłowy w Aleksandrowie, 
Całęk Chęciński uzyskał pozwolenie 
piotrkowskiego rządu gubernialnego na 
budowę w Aleksandrowie przy ul, Piotr- 
kowskiej pod nr. 364 pończoszarni me 
chanicznej, 

= (x) Zaraza śród bydła, 
W majątku Leszao, w pow. łęczyckim, 
śród bydła rogatego ukazała się zara- 
za syberyjska, a śród bydła w majątku, 
Gostków, tegoż powiału choroba pyska 
i racic. 


= (x) Zakawa. W nadchodący 
czwartek „Lutnia* zgierska urządza za- 
bawę ogrodową przy lokalu  włase 
nym. 

= (x) Pobicie i zadanie ran. 
Na powracających do domu mieszkań* 
ców Zgierza, Stanisława Kamięńskiego £ 
Stefana Rakowskiego, napadli Stanisław 
Hajdys, Adam Zawadzki i Józef Grzane, 
ka i pobili ich, a nadto Hajdys zadał 
Kamieńskiemu 2 rany nożem, 

Winnych pobicia i zadania ran poe 
ciągnięro do odpowiedzialności. 


= (y) © szpiegostwo. Z Czę* 
stochowy piszą: Dnia 10 b. m, IV de< 
partament karny warsz, izby sądowej na. 
sesji wyjazdowej w Częstochowie roz= 
poznawać będzie sprawę mieszkańców 
Częstochowy: lcka Wina, Moszka Roe 


zenzafta, Moszka Saksa i Herszka Zeza« 


ka, oskarżonych z art. 111 now. kod 
karnego o szpiegostwo, 

= (x) Pedrzułek'  Onegdaj 
wieczorem, w pobliżu stacji Zgierz Ko». 
lei kaliskiej znaleziono w rowie kilkoty= 
godniowś dziecko płci żeńskiej, 


Podrzutkiem zaopiekowała się poe- 


icja, która też rozpoczęła poszukiwania 


matki, 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze l 
Czytając w n-rze 125 w rubryce 


wypadków pod nagłówkiem == „Ohydna. 


zbrodnia*, ośmielam się podać dó wia: 
dómośc., że wymieniony przestępca „Blei« 
weis* mie jest krewnym i niema żaunych 
styczności ze znajd ującym się w Łodzi 
magazynem galanteryjnym M, Bleiweisa, 
Konstantynowska mr. 20.  Uprzejmią 
upraszum Szan, P. Redaktora © wydru+ 
kowanie niniejszego listu na łamach 
poczytnego Pańskiego pisma, 

Z wysokim szacunkiem 

M. Blelweis. > 


Sprawa chetmska, 


W komisji Rady państwa toczyły 
się dalsze obrady w sprawie projektu 
wyłączenia Chełmszczyzny, 

Za projektem wypowiedzieli się 
Bagalej, ks. Obolenskij i Bałaszow, 
chociaż każdy z nich upatrywał w proc 
jekcie tym braki, trudności praktyczna 
przy nieprawidłowem przeprowadzeniu 
granicy 4-brak charakteru, organicznega 


wojskowego przy 


— no Z M TEA 
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Przeciwko wprowadzeniu projektu 


«chełmskiego wypowiedzieli długie mo- 
twy: Zygmunt hr. Wielopolski i hr. Oli» 
zar, ostro protestując przeciwko projek- 
śtowi. 


t . Rozpraw-ogólnych jeszcze nie skoñ= + 


TELEGRAMY. `- 


( Sprawa „Basznakciutun 


Petersburg, 3 czerwca. Na ogól- 
nem zebraniu departamentów  kasacyj- 
nych senatu, pod przewodnictwem Zeli- 
chowskiego, rozpoczęto rozpatrywanie 
11 skarg kasacyjnych w sprawie partji 
„Dasznakciutun*. Do tych skarg dołą- 
<czyło się jeszcze 5 skazanych. Sprawę 
freferuje senator Czebyszew, wnioski sta- 
„wia oberprokurator Reinecke, Skargi 

~ popierają adwokaci Wolistein, Goldstein, 
Kuliszer, Zarudnyj, Sokołow,  Perewie- 
*rzew i budugow, 


Petersburg, 3 czerwca, W sprawie 
„Dasznakciutun* uniewinniono byłego 
członka Dumy państwowej Terawetikia- 
ima. Oskarżonemu Ajwazianowi zamienio- 
mo 3 lata rot aresztanckich na dwa 
miesiące więzienia bez pozbawienia praw. 
(Pozostałe skargi pozostawiono bez 
skutku. 

Sprawa Kuźmina. 

Petershurg, 3 czerwca. Na oddziel- 
em posiedzeniu izby sądowej z udzia- 

"łem przedstawicieli stanów, rozpoczęła 
się sprawa b. sekretarza komitetu kura- 
torium głuchoniemych Kuźmina, Oskar- 
zenego o fałszerstwa i roztrwonienie rb. 

- 52.000, pochodzacych przeważnie z do= 
browolnych ofiar. 


Ograniczenie żydów. 

Petersburg, 3 czerwca. Senat wy» 
powiedział się odmownie co do prawa 
żydów nabywania majątków nierucho- 
mych na terytorjum jarmarku  niższo* 
nowogrodzkiego. 

Napad na pocztę. 

Kijów, 3 czerwca. Podczas napadu 
na urząd pocztowy w miasteczku Obu= 
chowie został ciężko raniony naczelnik, 
lżej zaś pocztyljon. 

Napastnik  zabarykadował się na 
moczcie, którą otoczyli przybyli strażnicy, 
% zaczął do nich strzelać, 

Strażnicy po długiej walce zabili go. 
Kasa i korespondencja okazały się w 
całości. 

"Stan zdrowia naczelnika jest ciężki. 


Włamywacze kas. 
<- Odesa, 3 czerwca. — Do administra- 
cji gazety „Wiedomosti Giradonaczalstwa* 
Iwtargnęło w nocy trzech bandytów, 
Którzy związawszy stróża, 
wyłamać kasę ogniotrwałą, 
| Zamiar ten nie udał się i napastnicy 
zbiegli. 
"Nowy marszałek krajowy. 
| Lwów, 4 czerwca.—Marszałkiem kra- 
fowym na miejsce ustępującego Bade- 
*giego naznaczono hr. Adama Gołuchow- 
skiego, brata b. ministra spraw zagra” 
nicznych. 


Sojusz serissko - bułgarski. 

Białogród, 3 czerwca, — W obec- 
ności ministrów i działaczów państwo- 
wych i politycznych z obu stron odbyło 
się uroczyste otwarcie drugiej konferen- 
cji komitetu zbliżenia kujturalno-ekono- 
micznego Serbji i Bułgarii. 

Zebranie powzięło uchwałę, która 
uznaje Konieczność zawarcia związku 
Celnego, utworzenie komisji mieszanej” 
«dla opracowania ogólnej taryfy celnej, 
„aiednostajnienie środków prawodawczyci 
dla rozwoju handlu i przemysłu. 

Przyjęto wreszcie wnioski Daniewa 
co do zaprowadzenia serbsko-bułgarskiej 
Yączności handlowej i uchwałę co do 
pomocy prawnej, legitymacje poddanych 


t 


t T 


" Obu krajów i wydawania przesiępców, 


Zajścia w Belgiji. 

Bruksela, -3 maja.—Wobec zwycię:* 
stwa rządu na wyborach robotnicy w 
„Verviers, i Charleroi zasirajkowali, W 
‘Verviers robotnicy urządzili zabroniony 
pochód i byłi rozproszeni przez policję, 
wrzyczem kilka osób zostało ranionych. 
*  Leodjum, 4 czerwca. Wieczorem wy- 
ikły nieporządki i demonstracje przed 
ratuszem. W socjalistycznym domu lu- 
<dowym tłum usiłował uwolnić areszło= 
twanych. Przy starciu zabito 3, raniono 


SPOL osib Wieści silne wzbn-= "ema" 


próbowali 


NOWY KURJER ŁODZKI — 4 czerwca 1912 r: zę ch MONET. x 


rzenie. Glówne ulice obsadzone przez 
wojsko, 
Echo wypadków leńskich. 

Bodajbo, 3 czerwca. — Przybył lu" 

generał-gubernator irkucki. 
Wykuch spirytusu. 

Nikołajewsk, 3 czerwca.  Wynikł 
pożar i wybuch cystern w składzie spi- 
„rytusu. Doznało poszwankowań sześć 


«osób. 


Uniwersytet rusiński. 

Wiedeń, 4 czerwca, Rząd pozosta- 
wił decyzji parlamentu wybór miejsca 
dla przyszłego uniwersytetu rusińskiego, 

Rada narodowa ukraińska we Lwo- 
wie zaproponowała klubowi ukraińskie= 
mu nie zgadzać się zasadniczo na zaden 
projekt, kłóry określałby miejsce uni- - 
węrsytelu nie we Lwowie. di LB 


Telegramy własne 
„Wow. Kurjera Łódzkiego. 


Policjant ambasadorem. 

Berlin, 3 czerwca. — Korespondent 
petersburski „Local Anzeigera" donosi, 
że o slanowisko ambasadora w Peters- 
burgu ubiega się znany szef policji pa- 
ryskiej, Lepine i w tym celu wyjechał 
do Petersburga, 

Wykradzenie planów. 
Beriin, 3 czerwca.  Wczorajszej no-- 


-cy ze składu artyleryjskiego w  Szpan- 


dawie wykradziono 100 rysunków naj-. 
nowszych szybkostrzelnych armat nie- 
mieckich: Prasa, berlińska utrzymuje, że” 
kradzieży dokonano 'na rzecz Francji i” 
Anglji.  Wzburzenie ogromne. 
Oburzający wyrok. 

Grudziądz, 3 czerwca, "W procesie 
przeciwko 17 polakom, oskarżonym o 
zaburzenia w Świeciu, sąd skazał: Sut- 
kowskiego, Piotrowskiego i Kozińskie- 
go na 10-miesięczne więzienie, — Biliń- 
skiego, Simona, Jurkowskiego i Krajew- 
skiego na ó-miesięczne, pozostałych u- 
niewinniono, Surowy wyrok, wydany 
mimo przyżnaną okoliczność prowoka= 
cji ze strony. niemców, -— wywołał wiel- 
kie oburzenie śród ludności polskiej, 


W Maroka. 
Paryż, 3 czerwca:—Wiadomości, ja» 
-kie tu nadchodzą z Fezu potwierdzają 
przypuszczenia, że luźne gromady zbun- 
towanych szczepów czyhają po drogach 
na przejeżdżające karawany. 


Pamiętnik Biilowa. 
Paryż, 8 czerwca. — „Temps* do- 
nosi, że książę Bülow pisze swoje pa- 
miętniki nad któremi pracuje stale jedną 
godzinę dziennie, 


A ostatniej chwili, 


Oplata w szkole Aleksandryj-. 
skiej. 

Wczoraj wieczorem pod przewod» 
nictwem prezydenta odbyło się posie- 
dzenie członków polskiej i niemieckiej 
komisji szkolnej, oraz członków dozoru 
bóźnicznego. > 


Rozważano projekt, podany do na- 
czelmika dyrekcji naukowej przez radę- 
pedagogiczną szkoły Aleksandryjskiej, 
o podwyższeniu opłaty w tej szkole za 
naukę z rubli 8 na 20 rocznie. 


Po ożywionej dyskusji zebrani uznali, 
że, ponieważ z pomienionej szkoły Ko-- 
rzysta biedniejsza ludność Łodzi, pod= 
wyższenie opłaty do 20 rb. byłoby 
krzywdą dla tej ostatniej i utraciłaby 
możność kształcenia dzieci, Ostatecznie 


zadecydowano  opłalę od przyszłego 
roku szkolnego na 12 rb. rocznie. 
wwa 


Uzławiek z żelazną maską, 


(Wspomnienie pośmiertne). 


„Człowiek z żelazną maską“ był 
więźniem stanu, który za Ludwika XIV, 
jęczał w Bastyljji, aż w ra 1703, Śmierć 
wyzwoliła go od cierpień, Kim on był 
właściwie, w jaki sposób dostał się on 
do Bastylji — jest to do dziś dnia nie- 
rozwiązanem zagadnieniem historygzr.. 


PPT R EW PH A, 
- a r : 


rrysy nieszczęsnęgo więźnia, 


; 0 20 lat młodszą od swego męża, a © 


iakira-zbiera się tłum. ~ Fakir zaczyna się 


KEPI TERYT TP 
g4 24 8 r | 


+1 e 
- RT126. 
Nie jest bynajmniej legendą, że nom. kręcić na miejscu, przyczem abroty jego 
sił na twarzy bez ustanku maskę. Mase stają się nadzwyczaj Szybkie. 4 > - 
ka była wprawdzie czarna, ale hie zżelaza, Niebawem pada wyczerpany, lęcz zrywa 
lecz z aksamitu sporządzona. Chciano ; się natychmiast i, 'gwizdnąwszy przeraź< 
widocznie w ścisłej tajemnicy -zachować *liwie, rzuca do góry koniec sznurka, 
“zwimigtègo: w duży kłębek [Ati 00 
Voltaire był zdania, że człowiek Sznurek rozwija sięz” ebka” i, 
w żelaznej masce był bliźniaczym bra«- wznosi coraz wyżej, aż koniec "jego gi- 
tem króla Ludwika, nie gdzieś: w,„chmurach.3%%% 0 17 
W nowszych czasach starszy Fakir bije w dłonie i gyjżdże «prze» 
Dumas w romansie swym „Vicomte de raźliwie, Niewiadomo skąd“ zjawia ; się, 
lLragellone (wicehrabia de Bragelione) mały chłopiec, włazi zręczni logsznur-, 
przyczynił się wiele do utrwalenia tej le- ku do góry i niebawem ginie% w -prze- 
gendy. Przedtem jeszcze miał ' „człowiek *stworzach. WN k 
w masce“ zostać ojcem. Syn jego, UFo-« « Za nim włazi sam fakir; który% mas 
dzony w więzieniu, miał się podobno. leje coraz bardziej, aż We końcuzrównież 
udać na Korsykę, przybrał, imię « di, ginie zupełnie. r GPS 
Buona Parte i jest rzekomym założy- 
cielem dynasiji Napoleończyków. 


Według innej wersji, miał być: 


Po chwili, ku _przerażeniuć patrzą< 
cych, zlatują z szumem na ziemię ka- 
wałki pociętego nożem ciała chłopca. 


"a „człowiek w masce*— nie bratem Lud< W górze wśród chmur ukazuje sięxmae 


wika XIV, iecz synem jego i jego ko- leńki punkcik; to fakir, który złazi z po- 
chanki de Lavaliere, wrotem po sznurku. DAT 
inną, niezmiernie ciekawą, a niepozba- Po kilka minutach fakir” zeskakuje 
wioną prawdopodobieństwa — hipotezę, na ziemię, zbiera kawałki ciała, razpo- 
postawili historycy najnowszej doby... czyna swój szalony wirowy taniec i*chło+ 
W zamaskowanym «więźniu—domyślają. piec powstaje cały, żeby na gwizdnięcie 
się — Moliera!! | - fakira zginąć w tak tajemniczy * sposób, 
Koniet życia Moliera pokrywa ta- "jak się zjawił. „yn 
jemnicza mgła. Jest poprostu nie do Oficerowie jednego z , wojennych 
pojęcia, że zaden manuskrypt wielkiego, okrętów angielskich.opowiadają o takim 
komedjo-pisarza nie pozostał po jego wypadku. Zaledwieęokręt zarzuciły kote; 
śmierci, i że wszystkiego — posiadamy wicę w jednym z. portów indyjskich, 
zaledwie 3. jego własnoręczne podpisy. kiedy przypłynął do niego $wpław- fakir‘ 
Musiała tu potężna ręka działać w iem- i wlazł na pokład po łańchchużod * ko- 
zniszczeniu „spuścizny; genjuszal ~ twicy. RZE 
. Zawiązało: się swego czasu specjalne «Na wstępie fakir wziął z rąk jedne- 
stowarzyszenie pod nazwą „Tres Saipt- go z oficerów orzech kokosowy, wylał 
Sacrement* skierowane przeciw dutoro- z niego na pokład kilkanaście’ „wiader 
wi „łartufia”,. który obłudnym Świę- wody. Później przyniesiono z kuchni 
toszkom zdarł maskę z twarzy. Po jego dużą glinianą miskę, napełnioną wodą, 
śmierci nie wystawiono, we Francji aui. Fakir postawił miskę na lewej dłoni,a 
jednego z. jego utworów. Chciano, by prawą rękę zbliżył do swego, serca. 
nieśmiertelne imię znikło tak samo, jak Oficerowie zobaczyli w zdziwieniu, 
znikły zwłoki tego, który je nosił! Gdyż że miska ciągle maleje, ażFzupełnie 
grób poety był próżny... zniknęła. Po chwili na droiata ksią 
Legendarnym więźniem: zajmowała: baczono znowu, jakieś ziarenko, które, 
się ora i AIBOA. Niektórzy do-.. przybrawszy ksziałty miski.) wyrosło «do, 
myślali się w nim korsykańczyka Matti. Piśrwotnych _ jej TORRIT es DEVERA 
di, inni Dangera zwanego „valet du roi*. nie rOzlała się ani kropla wody... - 
Ani jednej, ani drugiej hipotezy nie do- Przed odejściem z okrętu fakir 
wiedziono, jak również nie wyświetlono © zdjął z szyi chustkę, pokazał ją wszyst 
kwestji owej uporczywości z jaką Slrze< kim i rozpostarł na pokładzie. + Nieba - 
żono rysów tajemniczego skazańca. wem chustka zaczęła się wzdymać <o= 
Pewnego mroźnego dnia, rozkazała raz wyżej i po chwili wyskoczyła z pod 
wdowa po Molierze rvozniecić na grobie niej żywa małpa, później wypełzła' żmi- 
swego męża: potężny „ogień, by lud: ja, straszna „corba“. Minęłe jeszczeski|-. 
zmarźnięty mógł się przy nim ogrze- ka chwil, chustka wzdymała się wciąż i 
wać.. Kamienie grobowca popękały —. wyszła z pod niej dziewczynkaw wieku, 
w grobowcu nie znaleziono śmiertel- lat 14. Jeszcze zdumieni marynarze 
nych szczątek Moliera... Gdzie podziały szczypali się nawzajem, żeby się'prze- 
się zwłoki? eT AŻ A spia, zez a 
z i , i aśnięcia fakira, dziewcz, „< małp. 
Zona Moliera Armanda Bejart była i Zmija, PE Sb Ean nat a kiria 
nież, wskoczywszy ao wody, popłynął 
do brzegu. j 


ODEO 


PRZEJAZD 2. 
Dziś i jutro 
LJ q s © 
Wieczór Śmiechu!!! 
Cał złożosy Z itnych- fars 
fi M Komośii. Mody inenić Ę 
a 

Nie 


24 lat młodszą od swej- siostry Magda- 
leny, która była kochanką Moliera w 
tym czasie, gdy Armianda na świat przy- 
Szła. Jansoniści, którzy mieli nieograni- 
czone wpływy na dworze Ludwika XIV, 
— obwinili Moliera, że Ożenił się z 
własną córką. W trzy dni po rzekomej 
śmierci poety, którego zwłok potem w 
grobie nie znaleziono, w trzy dni — 
powtarzamy: zjawia się po ráz pierwszy, 
człowiek w żelaznej masce, 

Rysy Moliera zbyt były znane, by 
możnaby było pozwolić mu-na chodze-. 
nie z odkrytą twarzą. 

Są tó momenty historyczne. i .pew- 
ne zbiegi okoliczności, dające bądź co 
bądź wiele do myślenia. 


i 


WIĘ 


Fakirowie indyjscy. NE Sia, j 
WT T Zazdrosny osiot ** waka Lidera o 


Niema takiego „prestidigitatora* czy 
„magika* europejskiego, któryby tak 
jak fakir indyjski, umiał przenieść „swą 
publiczność” w świat złudzeń, 

Oczywiście o „cudowności*  sztiu 
czek iakira można powątpiewać, ale takt, 
że dotychczas żaden sztukmistrz europej- 
ski nie dorównał swym indyjskim kọ- 
lepom, pozostanie faktem, A. wśród 
sztuczek fakirów bywają niezwykłe, któ- 
re ludzie tak świadomi rożnych „nade 
zwyczajności*, jak okultyści, tłómaczą | lub ginekołogiczną, również przydat- 
hypnozą patrzących; gdyż — (o znowu | ny na lokał dla stowarzyszeń, elegancką 
według zapewnień ZR R PORY Í restaurację—blisko od centrum miasta, 
fotograficzne cudów akirowskich“ > > 
kazia, że podczas cudu fakir siedział , 3 minuty dregi od 
jaknajspokojniz,, nie robił nic. Grand Hotelu 

Wśród „cudów* indyjskich jest je- PA ' ZE : 
den bardzo niezwykły, a jednocześnie zee > A arane Ase Ary 
bardzo - rozpowszechniony, pokazywany 5 A KaÓR r2292—10—1 
przez fakirów przy każdej sposobności | * BOR EPT 
z w Z RENCA 


Wszystkiemu winna Roz 


DO WYNAJĘCIA 


Benedykta Mè. 10. 


Ważne dia lekarzy. 


Pałac z pięknym ogrodem 
na sanatorjum, klinikę chirurgiczną, 


we wszystkich miasteczkach, Dookoła 


KURIER ŁODZKI 3 czerwca 1912 roku. 


Fabryka maszyn „U 


SEETI RENEA 


nion“ | 


w Warszawie, ul. Elektoralna Nr. 14, telef, 152-20 # 
poleca precyzyjne, szybkobieżne Z 

Tokarnie, na wangach pryzmowych, 

Wiertarki, różnej wielkości oraz paralelne 


imo ła. 


Wyn «nione wyróby, wyróżniające się doskon-lością wykoń g 
czenia, ule ustępują plerwszorzędnym zagraniczuym markóm. 


Ceny przystępne, 


SYT EIEI AEE CZE 
a EEE TANEL AA 


SŚwiatłoleczniczy i Roe 


INSTYTUT DE 


E (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


2 i od 64 dla pań od 5 — 6 


R PUMA m TUE WŁEZSZ EA 
kż Op ETZ WE PPM E KE 


OGŁOSZENIE, 
W IY-o klasowej Szkole Filologicznej 
J. Radwańskiego 
Zawadzka ®© 9 


egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca r: b, Do podań do. 
łączać uależy metryki urodzenia i świadectwa powtórnego szcze» 
pienia ospy, r2271—4—1 


dp szo" 


ZAPISY 


| LETNIE WYKŁADY 
s | . jezyków nowożytnych 


ZA ZNIZONĄ OPŁATĄ 


przyjmuje jutro o godz IO r. do IO w, 


Kancelarja Kursów Języków Nowóżytnych 
D-ra Kummera 


agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryżyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „„Sykirskij torgowopromysziennyj Wie- 


ałnik** Pocztamskaja © 14. r2153—0 
|do oiioóGak T FI: 

F Hibin j Benedykta l 

4 r 

dy BRUNO EMDE Piotrkowskiej 
£nówiki| ô Staro-Za- 
iae ŁÓDŹ Semi rżćwska 47. 

6 42 | Farbiarnia i chemiczna pralnia parowa | W Zgierzu: 
Tel. 27-94. aani. aeaii XK! 
's try żę 


Zawiadomienie. 


Najnówsze urządzenie maszynówe 
umożliwia mi zredukówać ceny o 30 


procent. 
E ' Kosztuje u mnie: 
W | | Wypranie bluzki a . . « „ 50 kôp 
m sukni « « Od 8 rb, 
i N matinki . . . . 75 kop. 
ý 5 spódnicy dams. od 1 rb, 
s garnituru męzk, od 2 rÈ. 
5 spodni . . „ . . 50 kop. 
e kamizelki « . « „ 30 kop. 


Z dniem 1 maja r, b, otwieram no- 
wą iiłję przy ul. Piotrkowskiej 189. 


ntgenowski 


S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych i močzópłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu M 19—4l. 3 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem | 
wysokiego napięcia pa 

"| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), Š 
J masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc g 
$ płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), pa vel betę) tn ty < (oświetlanie Ę 
ne 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich=Flata 606*. 


r2255—5—1 | 
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kąpiele i gorące E$ 


' SŁONECZNY BLASK 
| NADAJE OBUWIV 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


£ 


j=. nat weżęczia * 


przyjmuje się i 
na letnie przechowanie, S 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA JE 31. 
TELEFON 12-84, 


žo 
4 wana badź gtd « 
polepszyła waje zdrówie WE 
RJ | zachówuje jé ez używanie W 
POJ PIGUŁEK PRZEGZYSZGZAJĄCYCH gf 
EN DI CAUVIN’ A 
(PARYEKIOH) 
Qo nabycia we wsžyšikičh 
DĄ włększych aptekach i 
BO, a w PARYŻU: Faubourg 


Saint-Denis. 147 


Oryginalne pudełka pigułek Csuvin'a 
zaopatrzone są plombą komóorową. 
r 1267—12—1 
t 


io wynajęcia 


2 ładno frontowe pokoje na 1-m 
piętrze w ceńtrum miasta. Wia- 
domość: w Tow. Ubezp. „Sala- 


mandra” Zielona 3. 
2883—3--1 


I OBA MOGE wa) 
F GOLDMAN I ELLENBAND 
A zza kszy 8. Tele 


"OE; va 
PABRYGZ. 6 
j Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 


fonii" 228: jg 


Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie 
===> | wszelkie nieczystości skóry === 


leczy iusuwa tylko 


y IREN 


D-ra OBEP'"EYERA. z wizerunki 


4 4 3 "2 
zk SZW MO 


em „SIOSTRY MIŁOSTIERDZIA* na 


każdym 


kawałku. i 
av MILJONY LUDZI ULECZONYCH I! "Sag 
Po krótko irwałem użyciu — świetny wynik, 

Sprzedaż w aptekach 1 składsch aptecznych. 


SOLEC 


Sezon od 7 (20) maja 
do 7 (20) Września, 


Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano-Stouych, | 


znanych że swej skuteczności w reumatyźmie, artretyźmie, nerwobólach chorom 
bach skórnych przymiocie w jego najcięższych postaciach i powik 

Ceny nizkie pokój wraz z calkowitem utrzymaniem od 60 cb miesięca 
nie w pierwszym i ostatnim sezonie ceny mieszkań zakładowych 0 25 proa 


tańsze 


Dojazd przez stację kelejową Kielce zkąd powozami w 6—9 godzin iub 
samochodem odchodzącym o godz 9 rano w 4—5 godzin do Zakładu . 
luformacji prospektów broszur ķdz.ėla gratis Zarząd Solca poczta Stod 


nica gub Kieleckiej. 


r2014—6—4 


3 Preparat „TAAYSER* przeciw reumaty- 


zmowi i podagrze jest 
do nabycia we wszy- 
stkich Aptekach i Skła= 
dach Aptecznych Iu- 
4 strowana broszura z pra- 
7 widłowym opisem po 
' wyżej wspomnianych 
= chorób wysłana zostaje 
na pierwsze żądanie bez- 
platunie, Adresować, M. 
TZ E. Trayser. No. II6 
Bangor Hovse, Shoe Lane. London En~ 
glaad. E G. 


4 


Woda za źródła 


GRANDE 


a CZĘ 


W VITTEL (FRANCJA) 
Poleca sią cierpiącym na 

PODAGRĘ, 

KAMIEN MOCZOWY, 

REUMATYZM. 


Sprzedaż we wszystkich apte= 
th ' składach apteczn ych 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 


|| FRYZJERSKI SALON dla PAN - 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstańtynowska 5 
Te,sfonu Ne 28-01. 


Poleca Szun Paniom w Łódzii okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy ż natychmiastowym wysu- 
śteniem (Manicur) czyszczenie paźnogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i póstisch, ża 
wsze w najnowszym stylu wykonywada 
pod móim kierunkiem, Wyuczam upinae 
mia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosuw, (kos= 
metyka lekarska) weneryczie, 
inuczopłciowe i niemocy płciów 
wej. Leczenie $yphilisu Satvarsa= 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród: 
żylnie, 

Leczenie elektrycznościąi mae 

sażem wibracyjnym, ulica, 


POŁUDNIOWĄ Ne 2, 


4 == po pols panie od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. REJT 


Srednia 5. 

Sp Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze= 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER* 
LICH-HATA 606* wśród-żylni e, 
Leczenie elektrycznością (elektro« 
izem) i masazeni wibracyjnym= 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pep 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wanerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie 
y syp 5067 prep 


LL 
Leczenie elektryczn aścią | masą 
żem wibracyjnyrmm 
Zachodnia Ne 33 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od Geri 
w niedzielę ad 9 do 1. r. 1109 10 


Dr. L. Klaczkin 


Kamstantynówska ÍI. 
Syphilis, skórne, wengrycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 ranoi od 
5—8 wiecz, dla pań od 4—5 po 

południu  7113—0 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya | choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takze wejści 
z Piotrkowskięj 3 (Hotel Polski 
Godz, przyj. 10*/,—12 rano í 44,—=7 


Ur. med. Z, Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska Ié 
Teletonu 28 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12 odi pb 
do 7 i pół wa w Niedzielę i święta od 
9 do 12 i pół r316 1 


Ir Eugenja Kerer-Gerszim 
Choroby kobiece, 


Ulca Piotrkowska 25 


przyjmuje ód 3 do 6 po p. W miadzielę 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18-07 


Or. med. W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska 71. 


Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po po 


Telefon nr, 21-19. . 2388 1054. 


sł „wk 


` 
uF | 4 S 


Ourea „Audi 


j Od dziś do Piątku dnia 7 czerwca 
włącznie ; ====== 


Š 


S 


AR Kto szuka: 


pracy, 
y posady, 
-. służby, 
«mieszkania, 
i '. zbytu towarów, 
A “w. reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


| l Kto potrzebuje: 
szpej a=" 


inżynierów, 

ę y h urzędników, 
m techników, 

$ m | leśniczych, 


i pomocników, 
i . _ pokojówek, 
| ` łkucharzy, 


kucharek, 
służby, 


j ] Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
l kupić lub sprzedać 
| ziemię, handle, 
I gospodarstwa, 
| pożyczyć pieniędzy 
i ti p- 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym kuwjerze Łódzki” 


WYDAWNCTWO 


GEBETHNERA I WOLFFA 


Nowosc NOWOSCI 
Antoni Potocki 


STOISKA LOKAT WSW 


Tom l: Kult zbiorowości (1860—1890). 
J Tom li: Kult jednostki (1899—1910). 


Pisana z wielkim tałentem, żywo i barwnie, książka ta czyta sis 
mie jak suchy traktat naukowy, lev jak, dzieło, stanowiące samo w s: 
bje cenny nabytek iiteratury piękn iej w najlepszym stylu. Osy K 
4 szerokie horyżouty na rozległę sziaki twórczości literackiej ostatniej doby $ 
„pobudza czytelnika do myślenie uderza jasnością i pr INEN ci fr 3 
«© przedewszystkiemt odpowiada pałącej pa że bje usysteniatyzowa 
i "mowah a naszej twórcni <E 


Sir» 


Mrerackiej ustatuich iw! Wirt e eti 


| Cena: za 8 tomy rb. 5. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


, D+ROTWAND. 
powrócił. 
l "Wydaw Antoni książek NY 


+ garnitur, mebli 


a 


Ceny popularne, 


` ESSI 


STACJA DR, Ż.W.WIED. 
POCZTA | TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ- 
CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 


| ŁODZIĄ. .. | 


[U 


Ładny park, kanalizacja, 
wanie centralne. /Kuchnia 


hydrosterapeutyczna, 


i cenniki gralis i franco. 


ę++*++P*+** 


Lekarz Dentysta 


Jani. Tomasas 


przyjmować będzie od połowy 
lipca. Rozwadowska áa I pietro, 
2171—4—1 


Ogłoszenia drobne. 
AAA. cho aana 


na stałe, Polki Niemki Francuż= 
ki Izraelitki z różnym stopniem 
wykształcenia na lato stale po* 
leca biuro Sękowskiej Przejazd 
14. 2884—3 


yo wynajęcia Oa I|l4 go Lip- 


ca r. b. mieszkanie Kawaler- 

skie lub na kantor, 2 pokoje 

korytarz, 

frontowe, 2 gie piętro Nawrot 
N? la Wiadomość u stróża. 

2852—3 

D*. sprzedania ptaki syberyj- 


skie wypychane: orły sowy, 


—. 


białe szare i różnego rodzaju 
inne. Ui, Spacerna Æ 17. 
Bałuty, 2847 —3 


o sprzedania 5 maszyny, SZa- 
D ja głęboka oszklona, aywan 
ambusowych i, 
obrazy. Zawadzka M 19 m. 15. 

2893—1 

o s,rzedamia załaz sKicp Kv- 
D tonialuy z ćałkowitem  uizą- 
dzeniem jak również siano i owies, 
kóg ulic Szopena i Stefana w 


_ Radogoszczu |. Biachmana, 


2088— 1 
|q'urgon biekarski do sprzeda- 
F nia. Ul. Milsza Ne 23, pié- 
karnia. 2842—4 


amka poszukuje zajęcia, lal 
ież do oddania na własność 
z-tygodniowe dziecko  płci-męz= 

kiej Zgierska 10 u stróża. 
2892—3 


Dramat w 2 aktach z życia współczesnego (z serji 
rzędnych artystów teatrów królewskich w €openhadze. 


KOBIECA sprawiedliwość 


Komedja w wykonaniu amerykańskich artystów zn 
znakomitym komikiem POKSONEM w głównej roii 


Zakład Leczniczy % Caty rok otwarty. 


światło elektryczne, ogrze- 


żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne. Nowa instalacja 
Kąpiele świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia. Cena od 3 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 


oddzielne wejście . 


; 4, "Wy TER A 


5 NOWY KURIER ŁÓDZKI — 1 czerwca 1912 rokn. 
ma a w a 


| i ZY 


> Jedyny egzemplarz na Królestwo 
Tylko W CASINO 


RÓ OOOO PE O OWE 
© Z a 


Między innemi: 


TEZEI O 


2 GODZ. JAZDY KO- | ff 
LEJĄ OD ŁODZI, 

: 5 MINUT SZOSĄ OD 

« STACJI. .. If 


Le- 


własita i dyetyczna. 


Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


+t tte ooe 


Miu dębowe z jadalnego pok? 
ju i garniturek fantazyjny 
do sprzedania. Zarzewska 64 
mieszk, 11. 2873—3 

aszyny dwie Singiera prawe 
M nowe bębenkowe i maszyna 
za 16 rb. Piotrkowska 103, Jur- 


czynsk. 28435—g 
ü I pca do wynajęcia Ouiew- 
0 mia metali i ślusarnia, filja 


piekarska, 1 pokójz kuchnią i 2 
pokoje z kuchnią. Przejazd 50. 
1886—3 

ddam dziecko płci mąskiej ną 
własność ul. Spacerowa 20 

m. 11, Bałuty. 2837__3 


lac trontowy 10X%0 Z Szopa- 
P mi do wynajęcia zaraz, Les- 
na 32. Wiadomość codziennie 
od 6-9 wieczorem. 2894—3 
Pie watiarz. Wiadoiność 
Drewnowska 11 fabryka cze- 
kolady, 2891—3 
Okój z kuchnią do wynajęcia 
od 1 lipca. Cegielniana 81 

in. 4 (0d 4 do 8-sj po poł.) 
2869—3 


perae z całkowitem urzą- 
dzeniem do Sprzedania nie- 
drogo z powodu wyjazdu zaraz 


iubod 1 lipca, Wiadomość: ul. 
Emilji 56. 2834—3 
odczas wakacji  przyjężdzać 


będę ze wsi trzy razy na ty- 
dzień do Andrzejowa i Gałków- 
ka przygotowywać dzieci do 
azan iinów, a dorosłych na 
Świadectwa, mówić się., teraz. 
Ulica iŃonstatynowska 18. Od 
godz, 2 do 3-ciej, Stanisław Ma- 
jewski. 2810—6 


z Z © W ZERO, í 
ytüdent rosyjski poszukuje lek- * 


cji lub kondycji, Południowa 

29 m. 25. Przyjmuje 13—2 I]2 
2818-—3 

owiudent 8 Kursu matematyk- 
Y WER petersburskiego, 
udziela lekcji, korepetycji, Wia 
domość: Poczta główna, m, Xe 11 


W drukarni GŁ. Książka, 4askoadnia 34,- 7 


"a egzemplarz na Królestwo S 
sto w CASINO - 


£ Fatal ny pocałunek $ 
g 
e 


„Otchłań*) w wykonaniu pierwszo” 


KORSYKA 


Wspaniałe zdjęcie z natury. 
Orkiestra koncertowa SEKSTETT” 


, 66000201005035662900290600005008524 


„wiki 11. 


"M 124 


6660630 L 


Qqprzedam sklep kolonialny z 
kG powodu zmiany interesu Lud- 
2859—4 
czen Vill kl. iządowego gim" 
nazyum poszukuje kondycyj 
na wyjazd. Oferty p: „Uczeń VIII" 


składać proszę w administracji. 


2867-53 
W iiai wyprzedaz Zcelaza ze 
składu przy ul. Południoe. 
wej 22. Różne gatunki długiego 
żelaza (okrągłego, płaskiego) 
baumaszyny, Śrubsztaki, Kkowae 
dła, gwoździe, nity, holeśruby, 
sztalśrubyi muterśruby. 
2802—25 
P peira aziesięciolemia dziew= 
czynka, szalynka, ubrana w 
granatową sukienkę, z odkrytą 
głową, ua imię Lola. iKtoby 
wiedział © takowej zechcw' za 
wynagrodzeniem zawiadomić III 
cyrkuż policyjny przy ul, Targo- 
wej, 2875—2 
Jeena karia od paszportu 
wydana z fabryki Karola 
Eizęrta na imię Alfonsa Zymon. 


2885—] 
Ly 


agnela karia od paszporiu 
go na imię Józeta Kosowskiego. 


wydana z fabryki Poznaóskie- 


2882—1 
f igive paszport wydany z 
gminy Chociszew, pow. te- 


czyckiego gub, kaliskiej na imię 
Józeiy Kornackiej, 2890—1 


poz paszport wydany z gmi- 
ny Radziejewice, pow. błoń. 
skiego, gub, warszawskiej 
imię Jana Jankowskiego, 
1895—g 


,gauyinąt paszport wydany z 
Ł gminy Sójk, pow. kutnow- 
skiego gub, warszawskiej na imię 
Władysława  Pietrycowskiego, 


2887— 
aginął paszpori wydany z gmi- 
L ny Gosików, pow. łęczyce 
kiego gub. kaliskiej na imię Àm 
toniego K wiatkowskiego. 
. 2881—3—! 
'/aginął paszport wydany z gmi- 
ny Radogoszcz pow. łódzkie» 
go gub. piotrkowskiej na imię 
Cezara Bimbiera. 2819—3 
phre karia Od paszportu 
wydana z tabryki Poznańskie- 
go na imię Korueljusza Aristo- 
WB, 2889—1 
aginst paszport, wydany z ma= 
VA gistratu m. Łęczycy, gub. ka- 
liskiei, na imię Szymszona. Kol- 
skiego. 2835—2 
arianami mCA ZZ RNG ND MIE | N TAA MASRZEZKIO 14 
uginąr paszport, wydany s gin. 
Ł Nrokocice, pow, Sieradzkiego, 
gub. kakskiej, na imig Francisz- 


na 


sa, Wawrzyniaka, Ż858-3 
PEPE RZEK) MAN i MEEN PA W TATE ean E 0 
paszport  wyddny z 


aginąi 
Ł gm. Chodaków, pow. 50cha- 
czewski, gub.” warszawskej na 


imię Kocha Łukasfaka, £864—3 


O Z W 
aginął paszport wydany z ma- 
gistratu , miasta 


mowicz. 2810—32, 


aginął paszport Wydany z Emi 
£ ny Chociszew powmtu’ ie: 
czyckiego-na-imię Ketiksa Sto- 
larczyka. 


2811—3 


A 


Garwolina 
na imię Kamilji Manayiy. Pir 


l 


